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Upadek gabi-netu · Briand-CBillaux. 
Pojedynek między prezese~ . raad.y ministróW 

I 

a przewodniczqc_ym . i~~y, skończy' • 
Się 

zwycięs~wem Parlamentu. 
Pierwszy artykuł 

pełnomocnictw Caillaux 
odrzucony. 

~.RR.YŻ, 11.7. (Tel. wł.). Finanso· 
wa komisja Izby odrzuciła 14 głosami 
przeciw 18 pierwszy artykuł projektu 
ustl!WY o pełnomocnictwach · finanso· 
wych d1e rządu. Tekst artykułu brzmi11ł: 
.Upełnomocnia si~ rząd do przeprowe· 
dzenia w okresie do dnia 30 listopada 
1928 roku, drogą rozporządzeń Jedy 
ministrów, wszelkich środków jakle 

· mogłyby doprowadzić do zrealłzowanie 
i stabilizacji waluty". 

Dyskusja w parlamencie 

Sprawozdawca oświadczył, że j ko wzmożenie powegi parlamentu dla 
nie widzi żadnych poważnych różnic I tego też, : premjer zaleca przyjęcia tego 
między projektem rządowym a pro• właśnie · rozwiązania. Projekt rządowy, 
jekte1n: komisji. • _ppracowany został w pełnym poczuciu 

Herriot, który zajął miejsce na odpowiedzialności i z troską o dobro ' 
ławie deputowanych, poruszył za· powszechne. 
sadniczo sprawę, że projekt rządowy Nal~ży to sobie szczerze powie 
nie odpowiada porządkow~ konsty· dzieć - mó'wił dalej Briand - ~e o bee: 
tucyjnemu. Projekt rządowy nie wy~ na dyskusja w izbie, to pojedynek mię 
daje się Herriotowi moiliwy do przy• dzy prezesem rady ministrów a prze . 
jęcia i nie może on dopomóc rządo · wodni.czą cym izby w sprawie zasadni„ · 
wi, to też mówca zapytuje, czy nie czej. Parlament ma swoje metody i 
byłoby możliwe, porozumienie, celem zwyczaje, lecz pilnym nakazem doby 
znależienia wspólnej formuły. Herriot obecnej )est szybkie dzielenie. 

projektu, przytem rząd postawił kwe 
stj~ zaufania. . . 

Wniosek ten został odrzucony 
288 przeciwko 243 głosami. Socja„ 
liści i komuniści glosowali · przeciwko 
wnioskowi. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowanie, 
członkowie rządu udali się do pałacu 
Elizejskiego) celem wręczenia . prez. 
Doumergo~i prośby o dymisję. 

Pł\RYZ, 17. 7. Prezydent Doumerg 
przyjął dymisję gabinetu i jeszcze dziś 
wieczorem ro~pocznie rozmowy z po· 
szczególnymi politykami. 

oświadczył również że nie może zgo· 
dzić się n~ proponewane przez rząd 

Me]ą być ;'"pri-yj~c:i: D'Selves i 
Po przemówieniu Brienda, Herrio Herriot. 

brzmienie. 

Dymisja gabinetu 
francuskin1 w sprawie sy- Briand _ Caillaux. 

tuacjt finansowej. Pł\RYŻ, 17• 7. Odpowiedejąc na 

ta i €heutamps w szerszej dyskusji za Pf\RYŻ, 17. 7. Opuszc;zając pełac 
brał głos deputowany Marin, któr·y Elizejski Br.land oświadczył dziennika„ 
oświadczył, że proje"kt rządowy jest rzom, że przybył do prezydenta repu· 
stanowczo ze rozciągły. Mt1•vca ten bliki, aby mu złożyć prcśbE: .o dymisjt: 
n!e b~dzle głosował za proj-.ittem rzą gabinetu. NastE:pnie Briand dodał, że 
dowy~! gdyż. cały kraj fliema zaufanie ceniąc swą wolność, czuje się obecnie 
do ministra f1n1msów. bardzo szczt;śłiwy, niema bowiem za„ 

PARYŻ, 17.7 (PAT) Izba deputo· zarzuty Herriotn, prezes rady ministrów. 
wanych przystąpiła do obrad nad I Brhmd wyrazi ł przekonanie, że zapropo 
projektem ustawy w sprawie uzdro· nowene przez rząd rozwiązanie sprawy 
wienia finansów. / uzdrowienia finansów mn na celu tył 

Po przemówieniu komunisty Jea mieru żyć stale w śroc'owisku wrogim 
na i ministra Caillaux, przewodniczący I sobie. Morn nadziejf; - zakończył 
poddał pod glosowanie wniosek o I premjer - że nie b~dE: już tworzył no· · 
przejście do dyskusji nad artykułami wego gabinetu. 

Obrady Żydowski eh In wa ... 
lidów. 

Gdońsk. Odbył sic; tu drugi i ot· 
totni dzień WszechśWiC\towego Kongrc:· 
sa Orgonizocji Żydowsk!\'h Inwolldów 
VI ojennych pod prze\l?odnictwc:m posło 
no sejm polski r. Hellero. No Jcongrc:„ 
sie obecny był przc:dstowlcid Rtputej 
p. Romon i inni. Obrody odby\l!ały sic; 
czc;Sciowo w jc:zyka polskim i .tydow· 
skim o to na skatek kotc:goryczn.:go 
żądonio przedstowicieli polskich, którzy 
zoprotc:stournli przecl\P prowodzenio 

. obrod . w języka nłemkckim. Orgonizo­
cjti ż~dowskkh inwolidów irojennych 
skapifi 600.000 inunilidóm .tydowskt~h 
z colc:go świotti. Kongrc:s zokończył 
obrady wezwtrniem pod adresem rzetd• 
polskiego o przyjś~ie z, pomocq motcr· 
jolną i morolną tym inwolidom, którzy 
znajdojQ sic; pozei gri'lnieomi Rzplitej. 

Omal nie katastrofa na 
dworcu Głównym 

w Warszawie. 
Wczoraj zn.na o godz. 8 min. 35 

pociąg korjer krokowski, wjc:td.tt1jąc oo 
trzeci· tor nu stację Warszowo Główno 
ze zbytn;ą szybkoścłą, wjechoł no no„ 
syp sześciu metrów dłago9cl, a nost~p­
nie, po wyłomonia zopory kolcjo1.1c:j, 
uszkodził bafory porowoza, wskate~ 
czego ntist(lpiło wykokjcnf c: 2 kół wt· 
giorki przy porowozic .• 

„ 

Kupiectwo żydowskie u· "1inistra skarbu. 
· - Przed obniżeniem· podatku obrotowego. 
Warsr:. spr. parł. , „ Wiad. Codz." I Wiślickj, sen. Trusker i inż. Zaj ... J 6 rat miesięcznych zaliczek na 

(Gr.) telef.: deman. podatek obt'otowy 
W dniu wczorajszy~ delegacja Delegację przyjął wicemister na rok 1926. 

central~~o stow!łr~ys,zema kupców skarbu ,Czechowicz, z którym de.le" . b) potwierdzenie drogą oJtólnilca, 
udała się do ~umsterat.wa . skarbu, gacja odbyła dłuższą naradę. że 
celem otrzymania odpowiedzi na zło z · ·k i- • zaległości nieuiszczalne ma1·ą być 
żony' przed pewnym czasem me- . . rozmowy z . n~m wym a1 0, ze 

· ł mmisterstwo zgodzi się na: umorzone 
mol'Ja . • 

W skład delegacji wchodzili poseł a) rozłoienie na przyczem 2a podstawę służyć będą 
wykazy zrzeszeń kupieckich. 

ODRZUCENIE WNIOSKU o WALORYZACJI CEŁ. c) rewid~;:t~i~sj:usznych . 
Warsz. sprawozd. parłam. „ Wiad. 

Codz." (Gr.) telef.: 
a to w te!.1 sposób, żeby można pod· I tej ~ate.gorji płatników, ~t?r~y nie 
nieść je o 70 proc., a po pewnym cza P<?S~ada1ą swych przedstaw1c1eh w ko· 
s ie o :;o proc. mis1ach szacunkowych. , W dniu wczorajszym odbyło się 

posiedzenie komitetu celnego w któ• 
rym udział początkowo wziął minister 
Kwiatkowski. 

Przedstawiciele przemysłu włók· Uwzględnione będą również 
nistego byli również za waloryzacją 
ceł, jedynie przemysł konfekcyjny robił 
pewne zas~rzeżenia. Na porządku dzier.nym rozważa· 

na była sprawa waloryzacji ceł. 
Przedstawiciele przemysłu metale 

wego wypowiedzieli za podniesien iem 
stawek celnych 

o całe 100 proc. 

Po przemówieniu p·o~ła Wiślickie· 
go, który zobrazował obecną sytuację, 

I 
pr~yst~piono dq głoso_wania i 17 głoswe· 
m1 p;zeclwko 9 odrwcono wniosek o 

I waloryzacji cel. 

Nowe rokowania ml-=dzy Francją a Rosją. 
Pł\RYŻ, 17-go lipca (tel. wł.) j propozycją wszczęcia nowych rokowań 

ł\mbasador sowiecki w Paryiu _Rekow I rotyjsko·francuskich w sprawie dłu· 
ski zwrócił sii:: wczoraj do Briand'i:i z gów. ' 

przepisy, łagodzące za 
ostre dotąd ustawy egzekucyjne. 

Aktualnym wreszcie staje 
projekt 

się 

obniźenia podatku obrotowego do 
1 proc. ' 

dla wszystkich gałęzi przemysłu i han· 
dlu hurtowego oraz zryczałtowanie 
tego po"datku dla mniejszych przed· 
siębiorstw (7 i 8 kategorji przemy ... 
słowej i 3 i 4 kat. handlowej. 

W tej sprawie odbędą się spe„ 
cjalne konferencje. 
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Grabair~e parla01ent~ryz'01u 
.. . . 

biedzą sią nad projektami zmian Konstytucji. 
(Sperjalna służba parlamentarna "Wiadomości Codziennych"). 

Wrażenia. 
Rozprawa ogólna 11ad art. 1 pro· 

jektu zmian Komtytu,jl trwa dalej. 
Przemawiają kolejno rozmalci 

przedsbwrciele drobnych, dużych i żad• 
nych partyj. 

Każdy z tupetem odkrywcy prawd 
dotąd niesłyszanych! 

Sala pusta. 
P. Marszałek zapowiedział 1uz, że 

głosowania nie bE:cizie i pozwd1ł na 
wyjazd tym, którzy si~ spieszą n" żni· 
wa, albo w innym Cf lu. 

WprO ·Madza to pierwiastek słody· 
czy i wyrozumiałości. · 

G"rść najwierniejszych przyjaciół, 
zwab1onvch widocznie jakiem ś nlt•by 
wałemi ob etnicami, dotrzymuie placu 
mówcy w rol• statystów siu h"czy. 

Na galerii . dla publiczności kilka· 
'llBŚCie rozczarowanych i z•użonych 

·osób. 
''onad tern wszvstkiem piE:trza 

. SiE: atmosfery upalnej t~mperatury. Z 
za ok•e11 sal. rozko<;znie sennil z · elPń 

.kasztanów i lip p zygląda SiE: spoco· 
·nym mówcom i słuchaczom. 

W dalszej rozprawie nad zmianlll 
Kon<>tyturji po>eł Pryłucki oświaoczył, 
iż głosować bE:dZ e przeciw zmianom. 

Po$eł ks. llkow (ukr. chi borob) 
'ubolewa, ie rząd obecny n•e okazał 
zrozum e11ia dla kwestji ukraiń~kiej. 

Poseł G..,wlikow~ki (Piast) wyrain 
przekonanie, iż wprowadzenie okręgów 
Jednomaridatowych wpłynie dodet'lło 
na skład sejmu i odpowiedzialność po· 
słów. Podobny skutek p JCil!gnie za 
sobą ograniczenie praw sejmu do paru 
miesiE:CY w roku. Oczywiście poza 

· sesją nie mogą być stosowane obecne 
przepisy o nldykalności. 

Przemó·wrenie ministra 
Makowskiego; 

Minister sprawiedliwości Ma­
kowski w odpowiedzi na podniesione 
zarzuty, ze rząd nie rozwinął dotych­
czas programu I nie kieruje rozprawą 
w sejmie, ani nie wskarnje co sejm ma 
uch .val ć, oświeidczyl, iż o całości do­
tychczasowych prac i zamierzeń będzie 
mówić w poniedziałek prezes rady mi­
nistrów. Minister ograniczy się do 
sprawy zmiany Konstytucjł. Rząd zło• 
żył projekt, b~ uważa go za konlecz· 

. ność życia. Zawarty on jest w takich 
ramach, bo poza koniecznościami nie 
mogą być rozważane inne zmiany. Bvć 
może wiele byłoby jeszcze poiądanvch 
zmian, ale właściwym ala nich t:erenem 
bc::d, ie sejm nastt=:ony, wybierany pod 
hasłem rewizji Konstytucji. 

Konstytucja nasza - oświadcza 
da'ej minister - jest pierwszą po 1 OO 
latach pró Ją samodzielnej twórczości 
państwowej i nie mogla być doskonełą. 
Ponadto supromacja interesu spolecz· 
nego i gospodarczego nad politycznym, 
daje siE: powszechnie odczuwać a wsoót„ 
czesna demokracja przekształci siE: z 
politycznej na społeczną. Okres gwa­
rancji praw jednostki minął i obecna 
organizacja społeczna jest źródłem, z 
którego wypływają prawa jednostki. 
Trzeba wi~c tE: organizacjE: stwo rzyć. 

Interesy gospodarcze muszą zna,.. 
letć możność wypowiedzenia sie bez„ 
pośrednio a nie za pośrednictwem 
przedstawicielstwa politycznego. Tu 
wysuwa siE: zagadnienie koordynacji 
pracy. Przedstawicielstwo polityczne 
musi wytknąć zadania życia polityczne· 
go, tworzyć rzl\d, dać dyrektywy, a 
przedstawicielstwo gospodarcze musi 
mieć też zapewniony wpływ na bieg 
życia, a to wszystko musi być skoor­
dynowane działalnością admini·stracyjną, 
nnleżycie wyposażoną we władzE:. 

Co do pełnomocnictw, 'to chodzi 
tu o możność zaspakajania potrzeb ży· 
cia, którego tempo jest tak niezmiernie 
szv.bkie, że niepozostawienie władzy 
obradującej, t. j. sejmowi, mofoośc 

szybkiego omalll{iania spraw, byłoby 
niestosowaniem się do współczesnego 
tempa. 

Rząd wriósł swój projekt, abv 
otworzyć drzwi i wy zuc ć wszystko, 
co jest nrepotriebne, jako pozostl"łość 
po zaborcach i, aby organizacje spo­
łeczne przystosować do nowego repu 
bł1kań~k1ego i dernokratvcznego ustroju. 

Pos. Sanojca (St.r. Chłopskie) 
przestrzega przed wyposateniem wł"dzy 
wykonawązf'j w szerokie uprnwn:eni?, 
qdyż może ona ostrze swe skteroweć • orzeciwko tym, którzy pra,!:)ną silnej 
"'ład~y. Klub mówcy uz;,letn a ·swoj 
st )SUnek do pełnomocnictw od zapo­
wiedzian.i!go na poniedziałek expose 
p, premjera. 

Pos. Sochacki (Komunista) w-,­
StE:puje przeciw.ko us.awie, m1zywając 

h reakcyjqą, N" tern obrady przer­
_,ano do qod1. 3 p. o. 

Po przcr1PIC' w dolszym ci~ga dys 
kasji ks. O oń <Chł •p. str. rou)knł.) 
ohnnd•·zył, tC" jest przc:clillny 'l»S7.C:lk1m 
zmlnnom Konstyta<'j1, m. in. i prnw 
P c: ydr ntn do rozwiqzywonio sc:jrno. 
Ks. o~uń jest jedyn·c: '20 skrÓCC'OiC'm 
trwnnio kod~nl'ji cioł ostol»odow<'zych 
do fdt trze('h, Do11>od 7.i on dt1ł j, ż · 
t1»iC"rdzen1n o wszrchll)łc\dno§<'i a Ot"S 

-;ejmo sq bezpodstownc-, pdyt srjm był 
do tyt hczas poni, wleronym kopciasz· 
K •em, wic:c zorzuconie ma wsiech \l>łacli 
two znkrowo no kp ny. 

Oinó • ł11>szy proponowone zmlony, 
mówl'o ośwll'ldczo; ByłiSmy gotowi 

do~ rzttdowi pdnomo~idwa 
w ścisłym Zl)'il\zka z 

rozwiqzoniem Sejmo 
i pod jednym j;:szczc worankic:m: l'\a· 
simy wiedt.icć, 

no ~o rządowi dojemy pro\Po 
ł ja'< b~dą one wykonywont. l'\a­

simy domogtić si<: jtisnej odpo't1icdzi, 
czy rzqd obecny w c nłoScl stoi przy 
<lotyl· h~zo ~owej po kojo 1»cj polityce zo­
gron1cznej. 

Nic bc;dqc· bezw7gl<:dnym zwokn· 
nik cm demo ·. roejl porlamentarnci, mów 
Cl'I je ,t zdonio, ź~ tylko tq drogei por­
leimentl'lrną doJSe , możno do zmiony 
ostroja społecznego i gospodorczego. 

Nćl tern obrody przcrwono do 
godz. 4 po pot 

Po przerwie w dotszrj dyskusji 
nod zmianom i K >nstytacji pierwszy zo„ 
brt'lł głos imieniem ZJednoczc:nia Nie· 
miel kiego 

pos. Kronig. 
!16wco ten szczeQółowo omóU?lł ZfiTÓ­
wno projekt zmion Konstytucji, ·pre p » 
nowonych przez Komisje:. jak i p1 ojekt 
przedłożony przez rzqd, przyt;?zcm ko­
tcgorycznie wypowicdzwt si<:' 

przecl.wko tym zmianom, 
proponowcrnym przez 'Komisje:, które, 
jego zdaniem, · · 
godzą w równooprawnlenic: obywoklsklc 
Do tych zmion zalicza skreślenie posto· 
nowtenio,' że wybory do SC'jma i sem1· 
ta odbywt:1ją si<: w głosowonio stosan-

kowem, podniesienie <'cnznsa wieka 
przy głoso11.M11ia do oba I~. · zmionc: 
ortykała, dotyc/q•·ego nietyk„lnoSci pu 
sclsk 1C'j w daeha ogrnniczc:n10 tej nic 
t~k lności, wreszc1C', sknślcnic posto 
nowknio, te: ok„t:gl -wyb<1rcze do sent'I 
ta pokry11rnjQ si<: z wbjewództi»omi. 
'vl dt'llSlym dqgo ,pypow1ndo wątpl1wo 
ś"i co do orty1rnła, mnitt 1 · e~o no edu 
u1pcwnlenie tt"rmmowegu badzcta oU?, 
Żr1J(l<', tC' te90 rodz, ja POStt'IOO\Plt'OIC: 
motnciby włQ<'zyć do reJałomina obrad 
se1mu oraz co do proll) dek:rcto»anifl, 
ze wzgłE:dU no brnk ogron1czc ń tc:9n 
prown, w szezC"gółnoś ·1 t'O do zmian 
w ordyno1 ji wyborc1.:cj i w a..;towodow 
stw1e so<~jnl 1 cm. Jl\ówco o .~witidczo Si<: 
zo apow„tnirn1em Prczydcnto do roz 
wiei-:;,wonio sc:jma. 

Przemówienie posła . 
Schreibera. 

N_„st~pny mówca pos. Schre ber 
(Koło Zyd) rejmuje co do w1ekszości 
zmian, proponowanych pnez Komisje:: 
neogól stanowisko analogiczne do ste­
nowiska zajt:teqo przez posła Kroniga. 

W szczególności wy pow ind a SiE: 
prieciwko tym wszystkim zmianom, 
prz~ciwko którym wypowiedział SIE: 
pos. Kronig. W końcu wypowiada· siE: 
również przec;iwko prawu de~retowa• 
n12. 

Poseł Taraszkiewicz (biał. hromad~) 
twierdzi, że rząd obecny jest jakby 

narzędziem kapitału angielsko-ame· 
rykańskłego. 

Z teg.:> względu klub jego nie widzi 
moż 10ści porozumi·enia siE: z obecnym 
r;?ądem I wypowiada się 

przeciwko wszelkim poprawkom, 

wniesionym do Konstytucji. 
Jako ostatni w dyskusji ogólnej 

orzeml!lwi ~ ł poseł Chominski (klub pra· 
cy). Mówca wskazu ie, że zasadniczą 
rzeczą w sprawie zmian Konstytucji 
jest 

sprawa rozwiązalneści sejmu 

przez Prezydenta oraz dekretowanie w 
czasie mi~d ly kadencjami i na mocy 
spe~jalnych ustaw. Poseł Chomiński 
omawiając tę kwestjE: zauważa, że 
uchwalenie powyższych zmian Konsty„ 
tucj1 nie czyni ujmy władzy sejmowej, 
·a znakomicie usprawnia maszynę pań· 
stwową. 

W dyskusji szczegółowej nad art 
2„gim projektu, zmieniającym art. 11 ty 
w kierunku stosunkowan•a przy wybo„ 
rach do sejmu przemawiał 1-szy :poseł 

· .Pruśzyński (ZL N). 
W dyskusji nad art. 5-tym pro~ 

jektu, ogreniczającym n · etykalflość po 
sels~ą.. 1 ·s~y przemawi~ł I po.seł Pru· 
szynsk1, stojąc na stanowisku, ze wszy· 
stkie względy przemawiają za tern, aby 
n etykalnośą poselska ogrenit:zyć i 
umożliwić stawianie posłów przed są­
dem, · zwłaszcza w wypadkach obrazy 

Przeniesienie siedziby Ligi Narodów. 
WIEDEŃ, 17.7 (tel. wł.). W tutej• 

szych kołath dyplomatycznych roztrzą„ 
saią żywo plan przeniesienia siedziby 
Ligi Narodów z Genewy do Wiednia. 

Plan ten znajduje gorących zwo· 
lenników zarówno ze wzglE:dów finan~ 
sowych, jak ' i politycznych. Obfi tując 
w gmachy i pałace, obecnie bezzuży„ 
teczne, mógłby Wiedęń z łatwością dać 
pomieszczenie Lidze, co uczyniłoby nie„ 
potrzebne wybudowanie gm~thu dla 
Ligi w Genewie. 

Wiedeń jest dalej o wiele tańszy, 
niź Genewa, co nie jest bez znaczenia 
dla delegatów. Geograficzne położenie 
wreszcie jest również bardzo korzy: 

'1e: 
Ważniejsze atoli są momenty po· 

1 lityczne. Przeniesienie siedziby Ligi z 
Genewy do Wiednia oznaczałoby osta­
tecznie zneutralizowanie f\ustrji, a wiE:C 
uniemożliwienie realizacji idei f\nschlu· 
ssu, zyskującej obecnie znowu n21 ak· 
tualności. 

Rząd austrjat ki, aczkolwiek zacho• 
wuje się w tej sprawie z rezerwą, po· 
w1talby z · zadowoleniem urzeczywistnie„ 
nie tego planu już chociaiby z tego 
powodu, , że pociągnęłoby to za sobą 
ożywienie stolicy austrjackiej i przy· 
sparzenie jej nowych źródeł dochodu. 

Sądząc z prywatnych wynurzeń 
tutejszych dyplomatów i to zarówno 
małej, jak i wielkiej ententy, ma kon· 
cepcja wyboru Wiednia na siedzibę 
Ligi Narodów realne podstawy. 

cudzej czci, kiedy poszkodowany w 
o~ecnym stanie rzPczy nie może uzy„ 
skeć zadośćuczynieni i •• 

O imie11ne stanowisko w kwestji 
proponowanych poprawek d.o. art, 21 
Konstytucji zaj ~li posłowie: 

Wrona (str. chtop.) poseł Bell n 
(Niez. partja chłop. ) i poseł Pristu„ 

pa (komunista) 

dowodząc, że proponowane zmiany w 
oraktyce mogą uczynić iluzoryczną zao­
sadE: nietykalności poselskiej . 

01....ższe przemów1':n e wygłosił 

poseł DębskC 

który w Imieniu Piasta zastrzegł siE: 
przeciw opinji, jakoby jeqo stronnictwo 
qł JSu1ąc za zmianami Komtytucji chcia· 
ło osłabić ustrój parlame •tam~ w Pol„ 
sce. Piast· ma na cela . napraw'= 
ustroju. 

Rrząd musi mieć możność posta„ 
nowienia wniosku o 

rozwiązaniu parlamentu I 

odwołania siE: do c.•pinj1 kraju. 
Ni~ jełt to wcale 

obniżeniem znaczenia sejmu. 

NastE:pn1e dział · lność sejmu mui mieć 
wyznaczone pewne t~rm ny, równi ż 
me jest obniżeniem powagi parl1Smentu 
usunięci~ tej wady w n„s1ym ustroju, 
ie po ukopczeniu kadencji sejmu, nie· 
ma możności załatwiania ważnych spraw, 
wymagających osobnych ustaw. "· 

·Przemówienie 
posła Grynbauma.' 
Poseł Grynbeum przy ertykule 1 

normuj~cym kwestję uchwalania bucie­
tu, wypowiada pogląd, że projektowane 
zmiany sprowadzeją do zera zasadni· 
cze prawo parlamentu do ach.-nlania 
budżetu. Z tego te~ wzglE:dU wnosi o 

skreślenie 

postanowienia, głoszącego, że 

budżet uzyskuje moc ustawy w 
brzmieniu-rządowym, 

j1k również, że w razie nieuchwal~nia 
;:;rzez sejm budżetu, czy poboru rekru„ 
ta, rząd ma prawo wykonywauia bud„ 
żetu względnie doko(11mia poboru re„ 
kruta weołu1 ustaw, obowiązującyt h w 
roku ub egłym • 

Poseł Poniatowski (Wyzwoleni~) 
przy tym samym artykule zaoponował 
przeciwko rozs_zerzeniu praw sen~tu, 

który mógłby rozpatrywać budżet nie 
uchwalony przez sejm. Proponuje on 
skreślenie tego postanowienie. 

Przy artykule B mym traktującym 
o prawie Prezydenta 'do rozwiązania 
ciał ustawodawczych. i normującym 
czas trwania okresu wyborczego, prze­
mawiał poseł Pruszyński, domagając 
się skró.:enia okresu wyborczego z 
90 ... ciu na 60 dni. 

Przeciwko całemu artykułowi wy· 
powiedział siE: posel Pristupa, 

NasiE:pnie przemawiał poseł Ba­
giński (Wyzwolenie) wnosząc popraw· 
kę o 
skreślenie ograniczenia Prezydenta 
w sprawie rozwiązywania ciał usta· 

wodawczych · 

d'o jednego tylko razu oraz o odjE:cie 
senatowi prawa rozwiązywania własmi 
uchwałą zarówno siebie, jak i sejmu. 

Przy dalszych artykułach projektu 
przemawiali posiewie 

Grynbaum 

i Pruszyński, poczem dyskusję ukoń· 
cz ono. 

Następne posiedzenie , sejmu w 
poniedziałek o 10 raRo. Na . porządku 
dziennym dyskusja nad -drugą cz~ścią 
wniosku projektu o ustawie o pełno„ 
mocnictwach i nad zmianami Konstytu­
cji. Glosowanie przewidziane jest oko· 
ło południa. 
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,,Wściekli ryzykanci''· 
Od dwoch dni toczy sic: w 

~orszowie przy ol. Wiejskiej wo­
bec pustych foteli poselskich i mi ... 
nisterjalnych dyskusja nad eleibora 
tern, który z retorty komisji kon„ 
stytacyjnej wyszed.ł' w ·postoci pro 
jektu, zwonego popularnie "lex 
Cheiciński" (prowo Chacińskiego), 
jako że ojcem dachowym tego 
wniosku jest koder -chodecji p. 
pose.ł' Chaciński. 

Sam fokt, iż, wnioskowi tema 
patronuje prze\vódca stronnictwa 
prowicowego, ll celo reakcja i 
wstecznictwo polskie otacza pro„ 
jekt ten czu.ł'ą, aczkolwiek dyskret 
ną, ta i owdzie ze względów tok ... 
tycznych maskowaną czulośdą, 
świadczy o tendencjtlch i inten ... 
<3jtich ożywiających aotorów pro„ 
jektu „ zmian" Konstytucji: zmion, 
które wprowadzone w .życie 
oznaczalyby pogrzebnnie seimei idei 
konstytucjonnlizma. 

Nie jest bowiem konstytucj(l 
postonowienk', iż wladzn wykonow 
cze1, ma prowo wydawania dekre ... 
tów z mocą uste1w, dekretów, sic; 
gojących do podstaw życia państ„ 
wowego, n obejmujących neijwoż ... 
nkjsze dziedziny ustroju krelja. 

Jest bowiem fo.ktem niezmier ... 
nie charokterystycznym, że pod„ 
czos, gdy w komisji konstytucyjnej 
nie zmileziono większości diet 
wniosku o w.ł'ączenie do petnomoc 
nictw, dla rządu artykola o zmia­
nie ordynacji wyborczej, zgodzilo 
sic; chc:tnie większość vrmvicowo„ 
-centrowa no nadanie t~kiego pro„ 
\l?a Prezydentowi Państwa z tyto„ 
la ogólnego prowa wydowonin dek 
retów. Jest. to wprost niespotykn 
ny fokt w dziejach peirlamentaryz 
ma, pby wybrańcy lado, strożnicy 
jego swobód godzili sic: (a nowet 
sami podejmowali w tym kieranka 
inicjotywc;) n~ ogroniczenie, o nawet 
sprowodzenłe do minimllm roli 
parlomento.· 

Pile obecna wic:kszość sejmo­
wo jest „dolekowzrocznn"l To szyb 
kie rozgrzeszenie i wybaczenie jo­
kie faktycznie azyskoKo reokcja 
natychmiast po dokonanej „rewola„ 
cji morolnej" upewnilo jeJ, że nie­
daleki jest dzień, kiedy będzie sic: / 
ono mogfo zapelnie „odegrtić". 

Tern sic: też U'amaczy to, iż 
nie udzielając obecnemu rządowi 
zbyt doleko idących peKnomocnictw, 
pragną stronnictwa obecnej \l?iC:k­
szości wyposnżyć niemi czynnik 
wzglc;dnie stoty_. jokim jest Prezy ... 
dent Poństwa. · 

W tern wKośnie · tkwi istotno 
różnico między pogl(ldomi obecnych 
sfer rz(Jdowych o stonowiskiem 
wic:kszości sejmowej, której nie zo 
leży · na doroźnych. nn pewien tyl­
ko okres czosu przeprowtldzonych 
zmionach, lecz idzie jej przedc­
wśzystkiem o stworzenie sobie do 
godnych woranków dla przys.tlych 
rządów prawicy, w których nodej ... 
ście wierzy ono niez.ł'omnie. 

1\ tradno nie przyznać, .ie te 
knlkalacje polity0zne praU?icy są 
~ znocznej mierze usprnwiedli\l?io 
ne. 

J<!st bowiem prawdopodobne, 
iż W!zelki rząd, skłodojący sic: no 
wet z ludzi o neijkpszych chc:ciach 
i o dożych zdolnościoćh nntknic 
się w swej procy no widkic trud„ 

• 
noścf, wynikcijQcc z cic:żkiej sytcrn... cych w kraja, · o zys kolby rzqd I Rz{)d p. Bartla sprawia wrn"' 
cji w jokiej się Polsko obecnie szczerze demokrl'ltyczny, posiada„ żenie gracza który \\? swym zopo„ 
znajdllje. Sterowanie w takich wa... jący wyroźny progrom sonncyjny, mic;tania zoryzykowal wszystkicm. 
rankach· sko.ł'tttemą nawQ państwo- poparcie ni~tylkQ_ sz~rokicgo_ ogó„ Czy jednak wolno być, że aży 
\\?Q jest rzecz& nader niewdzi<;cz... lu obywoteh ok 1 w1c:kszośc1 por- jemy slów morszo.ł'ka Pi.ł'sadskic ... 
nQ. Doprowttdzi to prawdopodob- lomenta. go, „wściekl·ym ryzykantem" tom 
nie, do utreity wszelkiej popular . I\l~ rz{)d. pr_ol. Bortlo obrok gdzie chodzi 0 przyszlość Państ ... 
ności wśród ludności, joką rzQd, so~1e ~1do~zme mną drogc:, dlo lu w~ i 0 jego byt? 
obecny jeszcze sic; cieszy. dz1 log1~zme ~yślt)Qych .wpro~t nie Noreizie podstfiwą dyskasji no 

ByKoby wobec tego rzeczą no zroz~mrn.ł'ą, w1~dącą p~średm~. do plenam sejma jest „lex Chadński• 
der praktyczną i celową przepro... rządow skonsohdowone1 reokc]l. I\ rz d milcz 
wadzeni~ joknajszybciej nowych wy Pierwszym krokiem na tej ll „ · y. 
borów peirlamentornych. h wów-1 drodze jest utrzymanie przy życia E. NEUGOLDBERG. 
czas, seadząc z nastrojów, panoją... obecnego sejma. 

• 

DWłl OBOZY. 
. Zagadkowe usunięcie czeskiego szefa sztabu generalnego z jego stanowiska. 

Rli~• Czechosłowacji usunął w I gen. Ga jda stać w zbyt blizkich stosun· 
drodze dyscyplinarnej szefa sztabu ge„ kach z faszystami czeskimi, którzy, od 
neralnego Gajdę. dłuższego już czasu dość wyraźnie dają 

Jest to sensacja, nad której wytłu­
maczeniem snuje się różnorodne przy­
puszczenia nie t ylko w samej Czecho· 
słowacji, lecz także poza jej gran icami. 
General Gajda jest osob i stoscią w kra~ 
ju swym bardzo pop ul ::1 rną. Dowodz i ł 
on swego czasu oddziałam i czeskiemi 
na Syberji, które walczyły w armji Kol· 
czaka przeciw Sowietom. W kraju 
cieszył się opinją nadzwyczaj zdolnego 
oficera i niezmiernie energicznego or­
ganizatora. 

Powody jego usunięcia są -- jak 
nadmieniono - dotychczas szerszemu 
-ogółowi nieznane. Istnieje w tym 
względzie kilka różnych we rsji. 

\Vedle jednej z tych wersji miał 

do zrozumien ia, że widzą w szefie 
sztabu generalnego swego stronnika. 

Weale innej wersji, nie faszyzm 
generała Gajdego był przyczyną jego 
usuni ę cia, lecz przeQiwnie bolszewizm. 
Wedle wers ji ~ej miało wyjść na jaw, 
i ż gen. G;ijda dostarczył Sowietom 
bardLo ważnych wiadomości wojsko· 
wych. ł\ ~tać s i ę to miało jeszcze w 
roku 1920, kiedy gen. Gajda przebywał 
w francuskiej akademji wojskowej w 
S t. Cyr 1 kiedy wojska bolszewickie 
zbliżały się do Warszawy. Ponieważ 
akcja wojsk polskich była podówczas 
pro wadzona w ścisłej łączności ze 
sztabem generalnym francuskim, to 
wiadomości dostarczane przez wyso• 
kiego oficera, przebywającego w tym 

Od dwuch tygodni pali się szyb naftowy 
wielkiego przedsiębiorstwa Steana Ro· ~ 
manz w Campino. Zdjęcie przedstawia 

szyb podczas wytrysku ropy. 

Marsz. Piłsudski nie boi się duchów 
Londyński • Times•, donosząc o siał się stamtlld wycofać i zrzec się 

oddaniu Belwederu przez Prezydenta dostojeństwa. Tylko marszałek Piłsud­
Rzplitej do dyspozycji mzirszalka Pił· ski zdaje si~ być jedynym mieszkań· 
sudskiego, zwraca uwage, że pełac ten cem Belwederu, któremu pałac ten nie 
jako siedztbatnejwyższych dostojników przynosi nieszczęścia". 
państwowych nie cieszy się naogół do· Uwagę swoją kończy dziennik 
brą opinją. .w r. 1831 - przypomina 
dziennik londyński _ musiał zeń ucie- londyński powtórzeni~m _słów. prze~isy„ 
kać wielki książe Konstanty. Pierwsze- w~nych ~arszał.kowi, ze : me boi si~ 
go Prezydenta Rzeczyposoolitej, jaki an.' duchow ani przesądow i że za· 
tam osiadł zamordowano, - drugi mu. I mieszka w Belwederze. 

czasie we Francji i mającego ścisłe 
stosunki z francuskiemi kołami wojsko­
wemi, - mogły mieć wielką wagę dla 
stron walczących. 

Dziwną jedmik jest rzecz(), że we 
Francji i w Czech„ch dopiero teraz te 
sprawę sobie przypomniano. Twi~r„ 

dzen ie zaś, _ię się o tern teraz dopiero 
dowiedziano, jest •wysoce niepr~wdo„ 
podobnem. 

W kolach dobrze o sprawach po­
litycznych poinformowanych domyślają 
się, że usuoi~cie gen. Gajdy w gruncie 
rzeczy jest jednym z objawów za.tartej 
walki, toczącej sie jawnie a nadewszyst­
ko zakulisowo miedzy dwoma wrogie· 
mi obozami politycznemi w Czechach. 

Mówiąc o tych dwuch obozach 
politycznych, r.a myśl przychodzi ana· 
logja do stosunków panujących w Pol­
sce. Tak jak w Polsce U•.>sebieniem cu· 
du zmartwychwstania pl' us twa jest Ptł· 
sudski, tak w Czechoslowacji syrnbo„ 
Iem odzyskanej niepodległaści jest Mes· 
saryk. Dwie te · osobistości nie mają 
wprawdzie żadnych wspólnych rysów 
charakteru, a kole je ich życia są zupeł· 
nie różne, lecz każda z nich jest w 
swoim rodza i:i n iepospolitej miary. 
Każda z nieb na swój sposób działa na 
wyobr1źni~ swego narodu, każda z nich 
uważana jest przez opinję szerokich­
mas za meża opatrznościowego swego 
kraju. Pod wzglc:dem orjentacjl poli· 
tycznej i po§lądów społecznych naleill 
obaj ci wielcy m~żowie do kierunku 
zwanego pospolicie lewicowym, a obo· 
zy, które si~ około nich grupują, są 
tedy oboiami lewicy. 

Przeciw kierunkowi reprezentowa· 
nemu przez Massaryka i Benesza, stoi 
obóz prawicowy, grupujący 9ię około 
wodza endecji czeskiej, polityka ena„ 
nego jeszcze z czasów austrjackich, -
Kramarza. ł\ więc podobnie jak w 
Polsce, gdzie przeciwnikami lewicy są 
ugrupowania, których trzone~jest na„ 
sza endecja. · 

W obu t;ch krajach po ich oswo· 
bodzeniu stanęli na czele rządów me„ 
źowie kien nku lewicowego. Lecz pod· 
czas gdy w Polsce już bardzo wcześ„ 
nie udało się endecji usunąć Plłsud• 
skiego od władzy, czeskiej endecji do• 
tychczas sie to nie udało. Walka zaś 
o to w Czechach nie ustaje l 

Na tle tej walki tłumaczy się u9U­
nięcie generała Gajdy ze stanowiska 
szefa sztabu generalnego. Obóz Mas• 
saryka i ·Benesza miał niewątpliwe po­
wody do obawy, że generBł Gajda u· 
iyje swego stanowiska i swej władzy 
do sprowadzenia upra9nionej przez pra· 
wicę :z.miany reżimu drogą akcji zbroj­
nej. Ze tak jest w istocie, dowodzi 
fakt, iż prasa Kramarza staje gorąco w 
obronie geo. Gajdy i stara si~ ws:;elkie 
mi sposoby przedstawić go jako ryce­
rz?! bez skazy. 

Jeżeli gen. Ciajda naprawd~ stał 
si~ zamiast szefem sztabu armji cze­
skiej - szefem sztabu prawicy, to 
sztab obozu Massaryka i Benesza oka„ 

, zał si~ zdolniejszym i bardziej przewi„ 
duj"cym... Dr. N. E. 
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Do ogółu ~joń-istów - w _Polsce. 
Od rady Naczelnej Organizacji 

Sjonistycznej w Polsce 
otrzymujemy nest~pującą oduwe: z 

prośbą o zam1e~zczen1e. 

W eh Nili, która może okazać sif; 
decydującą dla rozwoju naszego ruchu, 
dla siły naszej organizacji, zwracamy 
się do Wes, towarzysze, ze wszystkich 
dzielnic Polski. f\pelu1emy do Wasze 
go zdrowego rozsądku, miłości dla sjo· 
nizmu i poczucła odpowiedzialnośc · . 

Po wielu mOLoloych wys 0łKach 
udało się nareszcie stworzyć Radę Na 
czeln„. która miała zjednoczyć orgen -
zecje sjonistyc::ne poszczególnych dzid 
nic ch:)ciażby w jednej dz1edzin1e, w · 
politycznej, w której łaczy nas jedno· 
lita org1tnizacj• pa~twowa, sejrn w 
któPym tworzymy •• jednol ite przedsta-
wicielstw Narodu Zydowskiego. 

W innych dziedzinach czysto sjo~ 
nistyunf'j pracy n•e udało s ~ nam 
stworzyć nawet tak1e1 Rady Niczeln~j. 
Każdy komitet centrahy strzegł zazdro 
śn e s.wej "Samodz elności bątiź to w 
dziedzime .Keren H jesod", bacJź te-ź 
w dz1edzime .Keren K1jemet•, lub in­

nych dztezirtal h pracy sjonistycznej. 
Wszystk•e us •łowania R<1dy N ,_ 

czelnej do stwo zen .a •ednołilego frontu 

łam w orcienizacji, zależność jednolit.o- r?ade_cydował o rozłsmie, po do_konaniu 
ści organizacji od veta reprezeritantow bowiem teqo wyboru natychmiast wy~ 
poszczególrtych dzielnic wydaje się być stąp1łv obydwa . k. c. gal~cyjskie._ 
idesłem zjednoczon~j organizacji sjo- Cly konieczny 1est Jeszcze 
nistycznej d1a większości tow. Gakyj· nowy dowód, ż~ kierowano s!ę osobi;-;· 
skich. • tl!!mi względ.\mi, antyp„tjami, a nie 

W Kole jednek uprawiana jut dobrem sorr.wy ogólnej ? 
odmienna tl'lktyka. ,Tam się nie burzą, f\ elu1emy do Was, towuzysz'", 
eczkowiek zaszły w jego kierownict11111e ostrTegamy. N•e kroczcie droglł party 
te same zmiany, gdyż to jest ogól 1a kularyzmu dz elnicowego, która nas 
żvdowska organizacja, e n ;e ogólno- odJbta i rozb11a I 
s1onistyczna. Czy z tego względu je::l Pomóżc e wzmorn ć organizecj~ 
ol•tość „Kota• winna być droższa oraz stworzyć potężny f ront jednolity( 

ala sjonistów niż jednolitość organizacji Rada Naczelna 
sjonistycznejf 

J1ko przyczynę rozłamu podano 
hż wybór posła Grynb11uma na prze­
wodniczącego. WlaściiNie wybór ten 

Organizacji Sjon•stycznych 
w Polsce. 

w lipcu 1926 r, 

SENSACYJNA HISTORJA 
SZPIEGOWSKA. 

Ucieczka franruskiego kapitana do Niemiec. 
także w tych ·sprawa h nie dały pożą Paryski „J >arnnl• komtniko 1e o 
danych wyników, rocri · ł'I si~ o żelazny t~jcmnl<! ej rfcrze szpłegows1dej, której 

wydflnie frt1ntaski1 h tt'ljemnk wojsko„ 
wych. De t>1d propozyrj~ t<: przyjął. 

mur d nehic:owego patrjotyzmu. noh torem jest kei pltr n fronrosk i Dl'l7.-
W dziedzinie pol .tycmej Rade N„ w1skem D °lt1J. Udekł on w swoim 

czelne działa, 11ie bacząc ne pow<Żn" 1·zos e do Miernie~ i zo oszostwo, to­
tarc1a wewnętnne. Popi ero po 2 zj< ź- dz1ct 7.n inne prze ~tcp,two, zostoł skti 
ozie, gdy się Rada N-!czeł 11a nareszcie zony we: Fronl'ji zooczn1c ni trzy lota 
ukonstytuowała nastąp i ł w niej rozłam: '1>il';zienio. 
- krakowski 1 lwowski c. k. wystąpi- PonieG1tit Dl'IV d znchorowr.ł. pru 
ły z niej. to am•eSZl'Zono go w szp1tl'lla w Dlts· 

Nie chciel śmy natychmiast oficjał scldorfic. Sąd freinroskl zotQdt.ł wyan„ 
nie i publicznie zareagować n~ te wy„ ntt'l Db-O do, który jednok zobezp1ccz~ł 
derzenia, m1lczel1śmy, jakkolwiek kiero· si~ przed wydnniem swoj(l funkcją 
wnicy tych c. k. nie Ż<1łowali!słów, by udo ..;zplrgowską, zdobywfljllC przez to Ol:h 
wodnić naszą winę. Czekaliśmy n1 ron~ włodz niemieckich. \v'łodzc te I 
Radę Partyjną we Lwowie, spodziewa· amkś · iły przy ni~ p1e1,gnll'lrk,, zo po 
jt1c się, że ta przywoła do porządku średnict11em której zoproponowtiły ma 
przedstawicieli swej organizacji w Ra 
dzie Naczel~ej, którzy działali samowul l 
n e i przywróc li oorządek prawny w 
myśl uchwał konfererencji stionnictwa 
we Lwowie. N estety, nadzieje nasze 
si~ nie ziś<:tly. R11da Partyjna we Lwo 
wie poparła stanowisko rozłamu. OłllŻPj 
czekać już nie możemy. Zmuszeni 
jesteśmy do zwrócema si~ do opinjt 
szerok ego ogółu sjonistycznego. 

Po tym okładzie, pewno pMysko 
kokoto wyw:>łozłn z Ptiryto do Dli.;s J„ 
d„rfo wtitne froncaskic dokamenty 
wojskowe. Kokoto to, zneijdajl\Cl'I sic: w 
1>1is11 ich stosankn1 h z D<iv .dem 20 rtizy 
odoyła podrót z Poryto do DQssddor 
fa I z powrotem. 

Yl czosle ostofoiej podróty zosto­
ło t1resztowt'lno, o znolczlonc przy niej 
dokamcnty st1J1ierddlv winc: Dat>ido. Po· 
dobno kokoto przyznało sh; do wszyst· 
kiego. 

Włodze niemieckie postonowlły nic 
wydtnPllć Do"ido w .rc:ee Froncjl. 

Nasze mikze11e w chwili obecn~j 
b,yłoby zbrodnią wobec sjonizmu, wo~ 
bee ruchu s o_nistycznego. Chodzi o 
to, czy mamy - mi_eć jedną org1mizację, 
czy też trzy, czy mamy pozostać roz· 
darci według dzielnic Polski z powodu 
lokalnych osobistych ambicji, rozprosz · 
ko wani i osłabieni. Tylkó sil ia, scent· 
ralizowana organizaqa, kierowana przez 
jedno ciało o należytym eutorytecie, 
może zapewnić organizacji sjonistycz· 
nej wpływy, poszanowanie i powegę. 

PAŁAC BELWEDERSKI 

Tylko o to chodzi. Wszystko zaś 
to, co rozpowszechniaJll mniej, lub 
więcej, ukryci przedwnicy jednolitego 
frontu, ma na celu: wykoślawienie 
prawdy i wzmocnienie partykularyzmu 
dzielnicołego. Rada Naczelna posta„ 
nowiła wpływać na wybory do sejmu 
celem zdobycia jednolitego przedstawi„ 
c:ielstwa w parla uencie część towarzy­
szy ze Lwowa złamała front jednolity, 
i ten krok rozłamowców został zaapro· 
bowany przez radę pertyjną we Lwo„ 
wie. Rozłam ten nie zostel zgoła wy„ 
wołany różnicami progremowemi. 
Przedstawiciele egzekutywy lwowskiej 
w Kole powtarzają teraz argumenty 
obecnego kierownictwa Rady Naczelnej, 
us iłują newet je prześcignąć w radyka­
liźmie, w opozycji względem rządu, w 
działeniu wspólnem z innemi mniejHo­
śclami narodowemi. 

Wszystkie Ich oskarżenia szi nieu­
zasadnione, gdyż przyjęto wniosek se 
natora Rotenstreicha, według którego 
grenice i formy wpływania Rady Ne· 
czelnej na wybory w Galicji Wschod­
niej miały być określone na pążniej· 
1zem posiedzeniu Rady Naczelnej. 

Te uchwały Rady Naczelnej, po­
dyktowane zasadll jednolitości, zostały 
użyte, )!!ko *arc:ze dla rozbicia jednolt· 
tej organizacji. Gdy nie chciano lłczvć 
sie; z opinją jednego k. o., je<.. · 
dzielnicy, ten wystąpił, powodując ~ 

o·becna siedziba marszałka Piłsudskiego. 

Jubileusz _pierwszej 
szkoły żydowskiej 

w -Niemczech. 
Pierwszą szko~ą żydowską typu 

europejskiego w Niemc.zech była szko 
ła założona w r. 1786 przez bankiera 
filipa Samsona w miejscowości Wol 
fenbiittel. 

W roku bieżącym upływa tedy 
140 lat od czasu jej założenia. Szko­
ła ta została z biegiem czasu prze­
kształcona w gimnazjum realne, któ · 
re otrzymało prawo publiczności je · 
szcze w roku 1892. 

Wychowańcem tej szkoły jest 
między innym J. S. Zenz, twórca spe 
cjalnej gałęzi „ wiedzy żydostwa" (Wis„ 
senschaft des Judentums). 

Badanie chorób tropikal­
nych. 

LONDYN, 17.7 (PAT> - Książę 
Walji otworzył dziś w Putby Heath 
instytut Bossa, dla badania chorób 
tropikalnych. 

I Biblja w 1-=zyku . Burów. 
Burowie, mieszkający w Afryce, 

południowej, a tworzący część Unji 
południowo afrykańskiej, są jak wia · 
domo - pochodzenia holenderskiego. 

_ Językiem ich jest tedy wł~ściwie ję­
zyk holenderski. Lecz z biegiem cza­
su przekształcił się język'używany 1 
przez Burów w odrębnie narzecze 
dość już dalekie od języka holender· 
skiego, zwane obecnie językiem afry · 
kańskim. 

Ostatnio postanowili Burowie 
przetłumaczyć bihlję na swój język, 
gdyż tłumaczenia holenderskiego już 
nie rozumieją. 

Zaznaczyć należy, że język afry 
kański jest obok angielskiego języ 
kiem urzędowym w Afryce południo­
wej. 

• • „Habima11 w Berl1nle. 
Berlin. 17 łipQll (tel. U?ł.) !1.os„ 

kie•ski teatr hełmijski .Hoblmo• przy· 
jedzie jesieniq do Berlino no sz~reg 
wystc:pów gościnnych. 

7 .ooo funtów dla heb­
rajskie) ko~isji Językg­

wej \V Jerozolimie. 
Z Jerozolimy donoszą: 
P. Izak Goldber ofiarował heb­

rajskiej komisji filologicznej (Waad 
halaszon) 7 tysięcy funtów. 

Komisja ta ma, jak wiadomo, za 
zadanie wydobywanie ze źródeł wzgl~ 
dnie tworzenie nowych terminów 
hebrajskich zgodnych z duchem ję· 
zyka. 

W skład komisji wchodzą mię· 
dzy innymi przedstawiciele uniwersy 
tetu hebrajskiego, zarządu literatów, 
robotniczych zrzeszeń kulturalnych 

organizacji sjonistycznej. 
, 

Jeden z bohaterów 
pogromu lwowskiego. 

LWÓW, 17. 7. 
W miasteczku Jaryci:ow Nowy 

(Małopolska) schwytano indywiduum 
imieniem Paweł Jelek, który podczas 
pogromu lwowskiego w 1918 r. obra~ 
hował rodzinę żydowską i zamordo · 
wał c wuch ludzi. W rok później Je 
lek został aresztowany. lecz wtedy 
udawał chorego umysłowo 

Pewnego dnia przeciął sobie ka 
wałkiem sżkła żyłę u rąk i w ten 
sposób dostał się do szpitala. Lecz 
ze szpitala wkrotce uciekł i od tego 
czau zaginął po nim wszelki ślad W 
ubiegłym tygodniu dowiedziała się 
policja lwowska, że Jelek ukrywa się 
pod przybranem nazwiskiem w Jary 
czowie, gdzie też niezwłocznie go 
aresztowano i odesłano do Lwowa. 

Ch. N. Bial1k w Lon­
dynie. 

LONDYN, 1'1. 1Tel. wł.). 
Ćh. N. Białek i prezes organi ~ 

zacji sjonistycznej w Ameryce Luis. 
Lipski przybyli po Londynu. Prawdo· 
podobnie Bialik zda sprawę przed 
plenum komitetu akcyjnego ze swej 
działalności w Ameryce. 

Posiedzenie komitetu 
akcyjnego - 22 lipca .. 

LONDYN, 17. (Tel. wł.). 
Jak już donosiliśmy, zwrócił się 

poseł Grynhaum z . prośbą do 
prezydjum komitetu akcyjnego, aby 
posiedzenle wspomnianego komitetu 
przesunięto na dzień 25 lipca r. h, ze 
względu fo, że posłowie . żydowscy, 
będący jednocześnie członkami ko­
mitetu akcyjnego, nie mogą przed 
zakończeniem sesji parlamentarnej 
opuścić Warszawy. 

Prezydjum nie mogło jednak 
przychylić się do prośby posła Gryn~ 
hauma, ponieważ delegaci amerykań­
scy przybywają do Londynu na dzień 
22 lipca. Posiedzenie zaczyna się za 
tern nieodwołalnie w pierwotnie ozna 
czonym terminie. 

Krwawe rozruchy 
- w Kalkucie. 

LONDYN, 17·go lipct1 (tel. wł.) 
Z Kalkuty d onoszti o nowych krwawych 
walkach m iedzy H1ndusamł a Mllhome 
tanami Mahometanie zaatakowali pro 
ce'>ję hiridusk ei. Podczos walk padło 
10 osób. ośm i u Hindusów i 2 Mahome 
tenie. 50 osób odniosło ci~żkie rany, 
50 osób aresztoweno. 

Zakłady radiotechniczne 

llatawis 
nagrodzone złotym medalem na Wysta­

wie Radiowej w Warszawie 

za WYROBY WŁRSNE. -==:: 
Warszawa, t ód ź, 

Królewska 31, I Piotrkowska. 152 
tel. 181 -36. tel. 42-20. 
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Literatura • 
I sztuka . 

Nieszczęśliwa „Kobieta trzydziestoletnia" 
Honorjusza Balzaka. 

Do Balzaka prz)lgo~łll powszeeh„ lc:gnc-iP. ć rzodki k'IPfat". To byłm jakoś 
nic no z wo . eator „ trzyl zic:stoktnicj ko j zoziernskei miłość. „Jedno spojrzenie, 
bi ety". pochwy<!one ktiżdego dni t1 pozurnlo ma 

Ten . najpłodniejszy i na.jwi<;kszy 1 żyć•. 
pisorz froncasł\I nopisał kilkaset po- I j('go streiciłft nie zoznowszy roz­
wleści, o jedno jedyne opowi ei dcrnk, koszy bliskiego 11;s póiżycif'. Cferpic:niei 
obejmającc ztikdwie 30 stron („ W t rzy spndly nC1 jej doszc: „jak lawino, któro 
dzicsta ltltoch") zyskt'lło toki rozgłos, osawl"jąc sic; w aolinc;, niszczy wszyst„ 
ze Balzoko ml!oża sic; przcdc:wszystkiND ko, nim sobie zrobi miejsce". 
zo ttgo, który wprowodził do litcrota„ Osamotnigno nie może znt'lleźć 
ry trzydzlestolctni<t ~.obielę. . todnego opr. rcla po. atrM:e kot hanka, 

~olzB~ nie pomija t~go \\ncka, filc k1órcgo dusze: \" najtr.jniejszyeh jej fi~ 
byno1mnl~J w dziełach swych go nie !mich rozamieiła. 
foworyzaie. . Podnosi ją OB dachu, ok serca nic: 
. U n.ie: go równic: .cze: sto b?h tc:rk:ti lec2 y, story ksiQd z, którego ctił(l fi !o„ 
Jest mc:~tlt~tl pow.ytcJ. <.:zt<:rdz1esta lot, zofjc: motnoby streścić w dwuwiersza 
JOk pomtCJ trzydz1('stk1. z czwartej czc:ści Dziodów": 

Oll'o „trzydziestoktnio kobi<:Ki" nie " 
Czlowiek stworzony nie na łzy, uśmiechy, oznaczo wieka, ok jest rnczej synoni~ Ale dla dobra bliźnich swoich ludzi. mem tyciowo doświadezonej, dojrzokj 

kobiety. 
VI opowindenla swojcm, wtłoczo­

nc:m w powieść „ Kobiet a trzydziesto„ 
ktnit1 ", tok prc:cyzajc Balzok stosunek 
młod('j dziewczyny do kobiety dojrzo„ 
łej: 

Podczos gdy Balzak amioł zoako„ 
micie odtworzyć niedobór małżeński 
Jalji i jej miłości do ginącego olo niej 

lorda - nic zdoloł noletycie uplo-stycz· 
nić nowt'j miłości margrobiny. Trocht 
naiwnie roztrzQso wielki znl'lwco ser~ 
kobiecych ·stosunek motki do córki; 
córkę tę wploto w enty splot nrobskl·~h 
owontor. 

f'l.nóstwo nicprnwdopodobleństw I 
przypadkowości wkrndn sic; w tok opo 
wiadonit'l. Jakiś morder<!O chroni sic; do 
dorn a 9e neroło, k tórc:g» <;órko ślepo 
Idzie za nieznojomym I . poślulJio go. 
Jokis korsorski okrc:t nBpodo na mojQ 
tek generała d'ł\lgkmont, który rozpo_­
znl:ljc: w żonie korsorza włosną córkc;, 
która P'J byronowska. ideofizaje swego 
m<;żn - rozbójniko ... 

Przez Nile ll'lto przc:skekaje Bl'llzCtk 
jak konik polny, przez źdźbcłkn trt'lwy 
pomijając bordzo \).rninc zdorzonio. Na 
wet Si'lmtl śmierć morgrobiny w tym 
dramacie o winie i korze, wypodło nic 
<!O bltldO. 

W <·tiloś<:i cnalizaje BólZl'lk z prz.:: ... 

dziwną głebią istotc; bóla, miłoScf, ko ... 
blece plc;kno. Porywl'l i nerwy szorple 
obrt'lzek, gdy mato dzlcwc~ynka rzoca 
fo \, oryzowemcgo przez motkc; brociszko 
w gł<;boki nart błotnistej rzeki, gd.t!e 
niewinne to dziecko śm ierć znojdajc-. 

Powieść tedy • Kobieta trzydziesta„· 
Ietnin" budzi niezwykle ż ywe: zaintcr<: ... 
sowonle, do czego w do.tej mierze przy 
~zynia sic; doskonoty przekfod Boyo. 

Pokreśl łem w cadz'.Ysłowic kilka 
zdofi nictylko dlotc:go, że wkra <.'.zoją w 
istotę rzeczy, ole głównie dliitego, teby 
jeszcze roz, choćby zopomONl tych mi 
niC1tarkowy<:h wyjątków, unaocznić kró 
kwskQ mowc: Boyo, Sezam jq10 jc;zy ... 
ko~·y<: h skorbów, które Zl'lklą! w 87 to 
moc h swych przel<.łodów z równie q ,ar 
noksitską mo<!ą. 

Dr. W. Fl\LLEK. 
Balzak: nKobieta trzydziestoletnia", prze ­

łożył i wstępem opairzył Boy-Żeliński. Księgar 
nia Hoesicka w Warszawie. 

„M.łoda dziewczyno zno tylko jcd„ 
nil kokietuje:. i myśli, te wszystko zro 
bill', skoro zdejmie sokni'; ole kobieto 
dojrzcło mo kh tysff!<' i kryj(' si~ pod 
tysill<:!Cm znsłon; głMzcze wszystkie 

ABRAHAM REIZEN. BOGATY BIEDAK. 
prótności, gdy nowicjaszkt2 tylko jcd... Podczas całego roku ukrywa z 
n11". powodzeniem Jos<::he Beer swe opła-

Tok mówi człowiek, który roentgc kane położenie finansowe. Lecz kil· 
nowskleml promienil'lmi ~wego daru ka tygodni przed świętami wielkanoc 
spostrzegowczego przeSwletlir no wskroś nemi wyskakuje 0'1 poprostuze skóry. 
kobiet<;. 1\ zwloszczo trzydziestoletnią, Tego roku, myśli on, będzie już mu· 
w znMzenla takicm, jok przed chwllfl siał to zrobić, poprostu przyznać 
wspomnlal..: m. „ Kobietn trzydzlestokt... się ... 
nift mote się stoć młodQ dzicwczynfl, I obwieszcza Esther Bejli po„ 
grnć flszystklc role, być ~ wstydlht>() wzięte postanowienie: • 
i stroić się nowct nlesz~zc;śclem, powh1 „Esther Bejle, tego roku bez· 
do ten świetny psycholog. względnie nie rozdzielę datków pesa 

W „Kobiecie trzydzlestoktnlcj" wł chowych. Precz z datkami świątecz· 
dzlmy ro?legły po~hód kobiety, pocz()w nemi". 
szy od niewinnej, · naiwnej dziewczyny - Wszakże nikt cię do tego nie 
poprzez nlcbczp!eQznc rofy trzyclzicstki zmusza - stara się go uspokoić 
ot do zupełnego przekwita. Esther Bejle. 

Przez trzydzieści lot zmaga si~ to I - Nie darni - krzyczy Josche 
nicszczc;!llwo k&blet1.1 z losem, jok żcg· Beer, uderzając pięścią w stół, -

, lnrz z nicabłogoną barz11 morskQ, któ„ nie mam już niczego, cobym mógł 
rn okozaje się silnit'jsz11 od cz_łowic:ke. zastawić u lichwiarza. Jeśli przyjdą 

Jok w kalejdoskopie przesawcjt) powiem: nie mogę dać niczego, nie 
si~ wstrzQsOjQce koicje: tycio kobiety, mam! Sam niczego nie posiadam na 
godnej zosladanio no tronie pen! de I Pesach! 
~cc1mier. - No, no, tego nie powiesz -

To Jaljo nic zoda\Pcło się fOWic:- mówi Ester Bejle, uśmiechając się 
rzchnfQ życie; nic nęci jej toflo ;eziora, smutnie i wycierając ukradkiem oczy 
ole jego nttjgłębsza toń; kotdQ myśl chustką. 
mosi to filozofko przemyśleć do końco; - Ester Bejle, ja to powiem. 
nie astojc wśród drogi, choćby si~ Koniec końcem muszę to uczynić. 
myśl Zllm~eniło w śmlerteln() ront. Wszystko ma swą · granicę. Powiem 

Z ł>ystr11 lnteligencj<l JBlji hnrmoni im: dajcie mi zapomogę na święta. 
zaje <!o.la jej postać. Rysy jej bowiem Ale Josche Beer tylko tak mó„ 
.posiadały 01»ą cudowną ~btelnoś~, j1 wi; gdyby nawet nie miał na urzą· 
ką chińscy mołorzc: doją swym fontos- dzenie Sederu - o wsparcie nie po· 
tycznym postociom•. prosi, natomiast zmuszeny będzie od 

Tę domę z wielkiego ś\lioto unit· prawić biednych z kwitkiem. Bądź . . 
5Zczęślh»ił mttt, orystokroto głupi i t.;- co·bądź musi oznajmić ogółowi, że 
py, którema płytkość myśli, onłada to... on, Josche Beer datków pesachowych 
worzysko· i intellgencjo tony otworzyły nie rozdzieli. Nie będzie jeszcze mu 
nl'loścież bromy kf.'rjery. siał tego roku brać datków, moż~ 

VI kolislrn nlc:doboru m~ł.tc:ńskieao nawet zdola wytrzymać przez pierw• 
I w świecie ory$tokrMji Bolzek. oojlc- sze święta pesachowe. Jednakowoż, 
piej si~ c~uje. f'liłość przybiern Cl n ego tydzień przed świętami, pewne~o 
rysy botticellowskiej sabtclnoścf, nledo~ pięknege wieczgru, zawija Josche 
bór okcenty mocne, jaskrowe. Beer swe futro w białe prześcieradło · 

Brok dclikntnoSci acza~ m~tow„ daje to służącej i mówi: „Chodź za 
ski<.!h zrajnowol margrobi nę Jalj~ d'l\lg mną". 
lemont. Stoła si~ vodobn~ do „pitkne„ . Udaje się on do Chaima lichwia 
go kwiatu, którego korzeft podaryzo •rza, człowieka umiejącego trzymac 
czorny robok". język za zębami, wówczas nawet, gdy 

Niemożność obcowonio z zonei zmuszony jest sprzedać nie wykupio 
rzaclłei margrobiego w obj<;<'iei i nnycłl ny ~astaw. Za futro otrzymuje Jo. 
kobiet. Wrocat do swej żonv, „ze zna· sche Beer 15 rubli, z których trzy 
dzon'l mln14 <! ZlO\łieko, który użyi»szy zaraz zwl'tlca lichwiarzowi na poczet 
szczc;ścia gdzicindzi~j, przynosi do do· procentu. I gdy tak wraca do domu 
ma ~nużenie". z pieniędzmi w kieszemi jest r:adowo 

. f cn niedobór małteński znajduje lony z siebie. O wzięciu wsparcia 
:;wóJ k.ontrast 1» ideolnej, orcyroinon· na święta tego, a nawet przyszłego 
tycznGJ mllości lorda Grc:nollle'o. Cały roku już nie myśli. Obejdzie się 
rok P}eltgnowot ten Romeo S\l?fl Jałjc; ..hez pomocy obcej. Posiada jes~ze 
„tok Jak zopalony ogrodnik może pfe„ kilka garniturów i srebrnych naczyń, 

które może spieniężyć. Ale dać to 
napewno nie da; powie poprostu: 
"Bracia, ja nie mogę!." 

Ale gdy następr.ego dnia zjawia 
ją się u Josche Beera gwaj obywate 
le, że pomimo, iż posiada w swym 
majątku tylko pięciorublowy bank„ 
not, prosi z łagodnym uśmiechem na 
ustach, by raczyli usiąść. Ohywate· 
łom jednak się śpieszy. Jest tuż 
przed świętami, a biedaków jesf ty­
lu, to też mówią prosto z mostu: 

Jesteśmy wydelegowani dla zbie 
rania pieniędży na Pesach." 

- Zapewne, zapewne - odpo• 
wiada Josche Beer ~ zadowolony na ... 
pozór. Ja już rozumiem. 

- Do koioż mamy się udać, 
jeśli nie do was, wszak należycie do 
pierwszych w mieście - mówi z u ... 
śmiechem jeden z przybyłych. . 

Josche Beer myśli, iż naifrywają 
się z jego biedy; staje si~ czerwony 
i czuje jak iłowa jego płonie: „Za· 
pewne ... rozumie się_. do mnie pierw 
szego. Mote mi zmienicie łaskawie 
banknot? 

- Sturublowy? jeśli tak, to je• 
szcze nie zbieraliśmy tyle. 

- Nie ić\ka się Josche Beer, 
niekoniecznie sturublowy, mniejszy ... 
Pięćdzies:ątkę może„? 

Zupełnie zmieszany wyciąga Jo­
sche Beer swój pięciorublowy bank­
not z kieszeni. 

- Zmienić pięciorublówkę-dzi· 
wi się niepomiernie obywatel. Chce 
my otrzymać przynajmniej pięć rubli. 
Tyle jest tego roku biednych, a prze 
cież muszą mieć: macę; wino, karto­
fle. „ 

Josche Beer. jakby napadnięty 
przez dwuch zbójców, wodzi oczyma 
szukając pomocy. Ale w domu n iko 
go niema. To też wręcza prześladow· 
com swój majątek, bełkocząc przy„ 
~m: . 

„Macie więc całe pięć rubli". 
- Ładnie, bardzo ładnie, dzięku 

je jeden z obywateli, drugi życzy 
wszystkiego najlepszego i obaj wycho 
dzą, całując „mezuzę". Josche Beer 
wraca zwolna do przytomności, rozu 
mie on co przed chwilą zrobił, biega 
gorączko\YO po pokoju, myśli i mówi 
do siebie „Cóżem ja zrobił, za co po 
czyni się zakvpy na ·Pesach?" Przy 
chodzi Ester Bejle. 

- Esther Bejle, zostawili mnie 
ogołoconego. „Kto?" Ci dwaj, którzy 
zbierają, wyłudzili odemnie całą pię 
ciorublówkę". 

Esther Bejle zna podobne histor 
je, które niejednokrotnie przydarzyły 
się Josche Beerowi, to też uśmiecha 
się gorzko „No, cóż więc zrobimy? 
Będziemy musieli zastawić złoty 
kielich. Wstyd przed lichwiarzem. 

Gdy zmrok zapada, udaje się 
Josche Beer pustemi uliczka •l i do 
lichwiarza. Ten zna bardzo dobrze 
złoty kielich, bada go jednak przez 
kilka minut, pożycza wreszcie pięć 
rubli, z których zdejmuje zaraz jeden. 

Wróciwszy do domu z czterema 
rublami, mówi Josche Beer do Esther 
Bejłi: • „Urządz się 1"' 0żliwie najbied 
niej, nie staraj :. ię wystawności. 
Ja się nie wstydzę, przeciwńie, chcę 
by cały świat wreszcie wiedział, że 
jestem biedakiem"./ Ester Bejle pota 
kuje głową i uśmiecha się smutnie. 

Josche Beer wyrywa sobie wło 
sy z brody i jęczy: „Drogi Boże, jak 
im oznajmić, iż nic nie posiadam. 
Chciałbym już dożyć chwili, w której 
jabym otrzymywał datki. Wszak musi 
to nadejść pocóż więc głupia gra 
polegająca na zastawianiu i wykupy 
waniu futra oraz kielicha." Ale sie 
dząc podczas świąt w bóżnicy na 
swym miejscu przy wschodniej ścia 
nie, zapomina się znów Josche Beer. 
Otóż dorocznym zwyczajem odbyła 
się sprzedaż poszczególnych modlitw 
w drodze licytacji. Ofiarowują już 12 
złotych, a sąsiedzi Joscha Beera spo 
glądajil na niego, jakby mówiąc: Na, 
a wy, reb Josche Beer? Josche Beer 
kiwa w stronę szamesa, oznacza to, 
iż on ofiaruje trzynaście. Szames 
wykrzykuje donośnym głosem. „ Trzy 
naście zło.„tych. J®sche Beer żałuje. 
Skąd weimie tyle pieniędzy ~ Nie ma 
już nic w domu, coby mógł zastawić. 
I prosi on Boga by ktoś zaofiarował 
więcej. Na szczęście znajduje się 
jeden, dający czternaście. Boli to 
Josche Beera i niechcąco, ale z dumą 
człowieka umiejącego obronie swą 
dumę, kiwa on znów w stronę sza 
mesa. A ten oznajmia donośnym 
flłosem uśmiechając się w stronę 
Josche Beera: „Piętnaście złotych ... " 
Sąsiedzi szepczą między sobą: „Jo 
sche Beerowi jeszcze dobrze się po 
wodzi". On zaą sam chce wykrzy 
knąć: „Żydzi, zlltajcie się, ja jestem 
biednym człowiekiem, Idąc· z Beth 
Hamidraszu do domu myśli on: „Nie, 
jełtem już zupełnie zgubiony. Po 
świętach będę musiał zastawić lichta 
ri:e, by zapłacić." Tłum. E. H. 
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Jak Stanisławski 
spotkał się z Maeter­

llnckem. 
Sławny reżyser rosyjski i kie 

(10 lat PO śmierci Wielkiego Ukraińskiego poety i myśliClela). rownik moskiewskiego Teatru Arty 
stycznego Kon tantyn Stanisławski 
oałasza obecnie w Moskwie swe 

Żaden z pisarzy ukraińskich op „Przerywają się zwolna wszyst· odnoho kożucha"). Z tego letargu pamiętniki, z których wyjmujemy na 
r6cz Tarasa Szewczenki, nie zrósł kie więzy, wytrąca on .swój naród w dziełach: stępuj cy ciekawy epizod: 
się ideowo i fizycznie z żywem cia- Co łączyły nas z dawnem ży „Do BrazylW, Zachar Berkut", „Bo- Moskiewski teatr artystyczny po 
łem swego narodu, jak Iwan franko. ciem!" (Tamże.) rysław smijetsia". ·stanowił pewnego razu wystawić 

Cała Ukraina - od Dniepru do Urodzony· w Galicji, w pobliżu w poezji natomiast jest franko Maeterlincka „Niebieskiego ptaka•. 
Dniestru - rozbrzmiewa imieniem Borysławia, przejął się franko cięź- szczerym lirykiem. Występuje w niej Ponieważ w kolegjum reżyserskiem 
tego · jedynego wieszcza czarodzieja, kim i mozolnym żywotem robotnika duch wiecznego rewolucjonisty", po panowały różne poglądy ce do insce 
który tluszę tchnął w martwe ciało kopalni naftowych, a wsiąknąwszy ze święcającego się dla ideałów ogólno nizacji sztuki, postanowiono, aby 
ukraińskiego narodu Dumnie -i śmia · swą lampką poetycką w żywe i wiecz ludzkich, opiewa też miłość w najsub Stanisławski wybrał się do Belgji i z 
ło podniósł on duchowy sztandar ne źródło nafty, wędruje on potem telniejszych barwach i odcieniach. autorem omówił ws ystkie szczegóły 
ukraiński, i z całych sił zatrąbił w rozpromieniony i rozświeHony, roz- Miłość jest motorem wszelkich po- i wątpliwości. Równocześnie miał 
złoty róg wolności: - Bracia moi i praszając ciemności swego narodu. czynań i zmagań poety. Jego „Ziwia Stanisławski zaprosić Maeterlincka 
siostry! - Chcecie się z pęt wyzwo· Pierwszym zaś akordem, który wyło łe łystia" - to cykl silnych i lirycz do Moskwy na premjerę sztuki. 
lić i jarzma? - Walczcie i pracuj wiła jego, dziecięca i naiwna wyob· nycri wierszy, nad któremi się unosi Rozpoczęła się korespondencja 
ciel - Życie, kochani moi - to usta raźnia - to rytmiczne uderzenie mło silny i aromatyczny podmuch Heinow między reżyserem i autorem, a vr 
wiczna i żmudna walka! - Praca i tó.v kowalskich i ciężkie sapanie mie skich poezji. końcu Maeterlinck w bardzo u rzej 
pieśń ludowa - to niebiańska sym cha w 01·cowskieJ· kuźni. _ Toż nie ż d ł mym liście zapresił Stanisławskie .o 
f · t t t t · I Stosunek jego do Y ów by do s1'eb1'e do Normand1"i, gdzie wów OnJa - o ry m i ę no życia. dziw, że w jasno płonącą lampą ko b d ·· · · I t 

\: b ar zo przy1azny· I wie ce sympa ycz czas przeby ""ł na wywczasach Obła P t lk d t Palni borysrnwskie1· i z pieśnią ro ot ż ż ,.. - „ raca Y o r zę ze rze, co h ny. Pisze • ydiwski melodji · ( ydow dowany, rosy1'skim zwycza1'em, bezli piersi toczy! niczą na spienionych ustac - prze I d k • h . k . · 
W lk dl wędrował wzdłuż i wszerz ugory swej skie me o je '• z toryc na1pię me) kiem paczek, które zawierały różne 

pracy ty o i a pracy warto sza jest .Surka" - ideał miłości ma podarunki dla Maeterlincka, m. in. żyć I"' ojcowizny. 
p· · t cierzyńskiej. Widzi wogóle Żyda w wiele pudełek moskiewskich cukrów, 

franko pierwszy w ukraińskiej ierw~zyl'I! 1e10 c~ynekm - bo walce o lepszą przyszłość, kiedy ucz kawioru itd. - wybrał się Stanisław 
literaturze przystąpił da rozwiązania oczyhszczłemeó 0J~zysleg? łJę~Y: azz 0 I dwie będzie mógł żyć z pracy wła& ski do Nor • andji. Po drodze był 
problemu mas pracujących i chłop c~cł ~p yw kw 1 nta ecdia <?sci. .rozu· nych rąk i rzetelnego zarobku Silne pełen tremy i przygotowywał sobie 
t d . . d t . . . mia , ze Języ - o r zen pac1erzo . . . . D • 'tł " k t · · · d t k · k'e s wa (prze mm Je nos ronme 1 meu . I .. . . . 1 wrazeme wywiera 1ego „ o swa a oncep przemowiema o a wie i 

doinie uczynił to Szewczenko •. Upaja wy w ciąg e rozwi1a1ącym się cie e 1Ku światłu · , jest i tłumaczenie ży go poety i filozofa. . 
się rytmem i oryginalną symfonją narodu. A źródło jego w sercach i::ze dowskie.) - Dniem i nocą uczy się Kiedy wysi1dł n..1 peronie stacyJ 
pracy i jedno tylko ma życzenie: Urn rokich i bezimiennych mas ludowych. w celi więziennej chłopiec żydowski \ ki normandzkiej obładowany paczka 
rzeć przy pracy. W tym celu zrzeka W nich to bije wieczne i nigdy nie czytać z elementarza. Nie słyszy na mi, które mu _ slę naturalnie rozle 
się on własnego szczęścia i wszel wysychające źródło żywej mowy ukra woływań żołnierza wartownika, który cieły, ujrzał przed stacją kilka samo 
kich zaszczytów, żyje w skrajnej nę ińskiej. I ze spragnionemi usty rzuca mu rozkazu1·e odstąpić od okna, przy chodów. Jeden z szoferów szybko 
.J d lk I się franko na owe źródło i czerpie d bł • ł uzy i je na mu ty o myś t rzyświe- zeń aż do zgonu. Język jego poprzed którym on czyta. Pada strzał, a o nie_go się z iżyt, po.~óg .mu 
ca - być roziskrzoną pochodnią w ników był zaśniedziały i porośnięty śmiertelnie raniony Żyd pyta z wysił- ~garnąc ozrzucone pacz~1 ~ zde1mu 
ciemnej i głuchej nocy ukraińskiej stuletnią rdzą, ktora się wżarła 1'uż kiem: - ~Za co to? Ja przecież tył J~C czapk~, spyt~ł • upr,e1mie: „Mon 
rzeczywistości. I nie on sam tylko za k d • · tl h · ł 1 " ~ieur Stamsławsk1? w 1·ego żywy organizm. Rzuca więc o o swia a - c c1a em.... . . . . jęty jest budową gościńca, wiodące~ • . 0UI.' Je suis, Stamsławski", od 
go ku lepszej i jaśniejszej przyszłoś- Franko zardzewiałą sztabę językową ~a · s.zcze~~l pra.~dzi~ego. arty~ powiedział reżyser, mając przed s'obą 
ci Na odgłos jego potężnej surmy w rozpalony piec kowalski i przeku mu . ! gł~bokieJ mysh. !1 l~zoficzne1 przystojnego szofera, gładko wygol o 
zjawiają się i inni tow"łrzysze. Oży. wa ją później w giętką i lśniącą stal. wznmsł się franko w mesmiertelnem nego o szerokich pl cach w średnich 
wiają się zakurzone i niskie strzechy I rozdzwoniła się z. jego twórczej kuź poemacie "Mojsej" („Mojżesz"), gdzie latach. . 
ukraińskich włości w zapadłej Hucuł · ni gładko oszlifowana mówa ukraiń ostro i plastycznie się zarysowuje nie Razem z szoferem pomknął Sta 
szczyźnie, roi się już gościniec od ska, a echo jej roznosi się w dal, za bosi~żna postać .Mojż.esza Na tle ~u nisławski w eleganckim aucie Merce 
mrowia chłopskich siermięg i jaskra ~ó.ry i łrze.ki. Taką łsiłą i jekdn~_ścki~ nide stym ro~grywa się w~ecz.n~ traęed1a des przez pittkne wioski Normandji. 
wych wstęg, splatają się dłonie w spiewa" 0 Jeszcze s owo u rams ie 0 mi~dzy Jednostką 5' silne) .mdywidual Nerwowo przypominał sobie tekst 
bratnim uścisku a praca żwawo idzie „Igora · neJ między. pr.z. ywodcą a iem. nym tłu. swego przemówienia do Maeterlincka, 

' N . 't" W t· ł • t M t b I i raźno Rozbrzmiewają szare, kamien " aJml :- po i c~o a -:--- o m~m. „ <?JSeJ .-:- o sym ? ~czn~ epi którego wkrótce miał ujrzeć. Potem 
ne pustki od śmiałych uderzeń mło I początkowe ~zie~a, .w,~torych J.a~kra l?g ~rank1-:-=-M~1zesza w dzie1owe1 tra spytał szofera: ,,Drogi przyjacielu, co 
tów i kilofów, skrzypią i walą się wo zarysoWUJe się 1azn a_utora i. Je~o I g1ed1~ ukramskiego nar?du, to za;a~ słychać u waszego pana? Co porabia 
niebosiężne bloki granitowe, w dal I stosun~k. ~o ludu. Z ~eJ . drogi me z~m 1 symbol wszyst~ic_h • „du chow Maurice Maeterlinck? Czy wiele pra 
iskry się sypią, błyska zębata piła w 1 schodzi 1uz. P.rzez całe zycie. Byt lu w.1ecznyc~ rewo!uc1om.stow , t~ wresz cuje ? A jaki z niego pryncypał?" 
mozolnej, twardej dłoni, z ostatnim du, _przewazme roboczego, s~up1a na cie rękawica, ktorą ś~iało rzucił fr?n Szofer • popatr ył zdziwiony na 
łoskotem padają omszałe, spróchnia ~obie U\~a.gę poety. I rozkwita pod ko w twarz w~zystkim, przekładaJą Stanisławskiego, a potem smiejąc się 
łe dęby - i nagle się wdziera smuga Jego umie1ętn~m pędzle~ artystyc:z cym „skarby ciała" „nad skarby du- powiedział : „Maeterlinck. c' st moi I' 
ożywczego światła, od którego wzrok ne~. s.zare płotno. realneJ .r~eczyw1s. cha•: Naturalnie powstał śmiech, po 
blednie, a serce się odmładza. To je tosc1. i P?krywa się ostatni 1 kolc~m1 Kto zdobędzie wszystkie skarby eta i reżyser serdecznie się uścis '< ali, 
go .Kamieniarze", którzy śmiało dro wydziedziczonego chłopa, robotnika " ziemi a Stanisławski opowiada w dalszym 
gę torują od swych, bezbrzeżną mi· i Żyda. . . . . ciągu swych wspomnień, iż przeżył 
łością wezbranych serc - ku bied- Roztacza się przed nami smut. W u~tawiczneJ . dnia. po~om, "':"' w domu a tora „Niebieskiego ptaka"' 
nym i wyzyskiwanym swego narodu na i naga prawda, obraz nędzy i nie Ten i sam stanie się. mewolm najmilsze chwile. Poeta był nadzwy 
- a od nich ku świa.tłu i całej ludz doli, otwiera się oczom naszym roz kiem złota, czaj uprzejmy, wyjaśnił Stanisławskie 
kości. - „A przeszłość? - Ona nie jątrzona rana ludzi, strąconych na A ducha skarb uroni!• ("Mojser) mu sens i ideę utworu, który też 
nasza, ani my jej I - wołają rozpro dno ostatniej rozpaczy („Cygany", został w Moskwie odegrany według 
mienieni „Kamieniarze". „Sam sobi wynem" „Na dni" „lstorja Max Geller. intencji autora. 

Aktualny H · do nóg jej sic; rzoca, · przeSttdnie zokll-1 kiedy Si<: dow i edz i oł. że poeto nie ina · e I n e. nojttc Si<: no wszystkie ŚU?iętoSci; bije lozł w Niemczech noletnego ma a~ 
al~ dlo niej no śmierć I żyde, gotoi.vy zncinio. · 

Z okaz; i 70 rocznicy śmierci Hei11•110 
•mieścił Artur Seebof w „Die llt11rariecbe 
Welt" artykuł pod pow,tu:,m tytułer.:, 
który podajemy w do1ł11wne1R tlumacn-
nlu polakiem. ENSBE. 

zowsze pop~lnić dlo nkj tysiQc sza- Il. 
leństll'. Niemiec wolność koeho jok Kiedy młody Heine wyjechał do 
swtt stort} btibkc;„. Nie wy ry1Arnć ml Pory.to, nie l i cz:ył si<: z tern, . .te w tern 
Niemców!.. Nikt przewidzieć nie vo- . mieście bi:dzle mo!iat c6łc:: .tycie SP(" 
trnfł, joki obrót sprnwy wezmą. Brc- dzlć. No uet po pojawienła sit prz;edrno 

I. tończyk-splennłk-.ton(l swq znadzo- wy do .Fronzosisehc Zastandc", która 
Siedemdzics!Qt jut lot nie żyje. ny, stryctelc jej mote no szyj\ Z'1łvżJ. toktt barzt rozp(t•łO nil pisma Jc:go 

Z dzida poety nic z nim do grobu nie Miestoły Froncuz sprzeniewierzy sit I n1 n;l kładC!ólP HoffmDnn & Compe -
zc:szło. /\le: proce: jego istaltt •inny mote: oblublc:nley swc:j I porzuci iet i nowet wtedy nie wyrze ł sic: nodzic:i, 
nktylko \1' \Pydoniech dlo rniłoSnli.ów skocznk skic:raje amory ka domom żr:: donem mu f>ędzie wrócić do Nit· 
tslqtkł, zblc:ra<:!zy i estetów, lc:cz takte dwera swego królewskiego p;i taea. f\· mlc:tt. · 
• zwl\złych wyjritkoch dlo potrzeby toli Nlc:mlec nigdy nic wyprosi zo drzwi VI .Fronzosische Zastandc• podob 
dolo. swej storcj bobki, nie odmówi jej ni- nie jak i w „Brlde Qi>e:r Deatsehlaod" 

Któryt poeto trofnlc:j nokrdlit syl- gdr kQta w swym doma zo plc~em, znojdaj11 sit niezwykle ciekowe I ok.ta· 
wc:tkl norodów, nit Heine w llstcch gd!lt zasłachtinym dziecleikom opo· olnc: polityctne st1Pic:rdzcntc I żqdonio: 
1 podróty~ Który bystrzej zoobsc:rwo... w!odać btdzie swe bojlcl. - Jeżeli kic- .Kiedy osl\gAh:my a wldtdch meis zro 
eoł rysy charnkterystycznc niż on np. dyś-niceh Bóg oehowo-w cołym łctc„ zamknie tcr1tnicjsz1S<!i, wtedy nic adcr 

. • .Rozmowoch no .Tomizle•T c:ic: wolność zniknie, to niemiecki ma- si' płson:zykom, .bc;dqcym n-o żołdzie: · 
...• Zaprzeczyć nie motna, ie I rzyclcl no nowo ją w swych snach od- arystokro~j ł , podjadzlć norody do a.lee• 

ltc:mcy miłoją wolnoSć, ok lnetzc:j, kryje. Kiedy Heine pisał te słowa w wiScl i - wzajemnego Z'l?olczonlo si\; 
ni.t Inne narody. l\nglik mllme wol- r. 1827, byt redaktorem "l\llgemtlnc 'IPtc:dy powstonte wldki zwiqzc:k noro„ 
nos~ jak swujt} prowowitQ mtlłtonk(; połftłsehe l\nnokn• i ładził si' nadzlc:- dów, Sw!,rc: Przymierze Norodów; stc:­
do niego ono nnleży; o jeteli nawet nic jQ otrzymonlo arz<:da pońsf\!'owego a dy - wyzbywazy sł' wu1jcmncj nlc:af„ 
odnosi sit do niej z 'nlezwykf<l '!Załoś- Ladi»lka I. JC'dnok nic dla tokłch no- nośd - nie bt4zicmy wt,ccj kumi~ 
<?IQ, to jednok potrnfi mtsko-w razie: d.tłc:i był ta morzyci{'l nic:miecki pic• wojsk, zlo.tonyca z setek tysł<:~Y mor 
potrzeby-ston(lć w j{'j obronie: •.. Fran„ stanem wolnoSci. Heine ko<:ho Niem· derców, ich miecze: no ptagl .zomłcnl„ 
caz miłuje wolnoS~ jok SWt} oblablenl~.1 f!Y wl<:c~j. n,ltdi no to zt"trityty• pe· my i pługom iła.ty~ btdll i\'h k6nłc 
Pęill si, do nłc:j, nomi,tnoś<.>fq płonic, 'IDic:dzłoł roz l\kksoi:idcr D t (ojclc:ł), I pokój osłqgnfc:my i dobrobyt i wol· 

no!~·. · To sto wio l' przedmosy do 
„fronzosischc: Zastiindc:M. 

VI pkrwsi-ym 1 !"ie • O ocr DcatHh 
tond" pisze poeto: „Znlst~zc:nie wiary 
w nieto mn nictylko moralne lc:cz i po 
lityczne znorzrnic: mosy nie b(d<\ ino 
alły OW{'j n,dzy z pokorfl c:hrz<'.gcijańa• 
k.Q I .f".lprtign~ szczc;5li'!Poł~I ta no zie ... 
ml. Komunizm b<:dzle nctarolnym no• 
stcpttwc:m tego zmienionego· lslotopo 
glttda i obejmie on u1łe N•tmey. Mata· 
rolnem b<:dzie również ijoW>l!iclcm, te 
prze'i»9dnlkomi prolertnrjata w jc:go 
W>t}kc: prze~iw istni('j~cema por~Qdkowl 
btd~ amysły nojbnrdzicj ol•lef!one 
1 n~jwi,ksl f ,lozolowl{'. PnejdQ oni 
i doktryny do czynu, ostot{'C!D{'QO ce 
lg wszehiego myślenia". - 1\ kilt.a 
tPicrszy dolej przepo..oladnl&, że .politJ'l 
M rewola~jo Niemiec wyjdzie od OW{'j 
Morolji, której syskmy okrzyczane by­
ły nitroz jeden mianem t;!Ztzej schola• 
t1kt•. 

W droglC'j czc:Sci .fronzo1is\"he Za 
stande", obtJmojącej cias od 18łl do 
184:5, znajdoje sic; opis owegt> .w1c:lkfe 
go spckteikta•, którego dragi akt nu„ 
eony jest „ rewolm:jll earopc:jskq, rtmo 
lac:j(l śwlfitowtl• I • wiclkq WJlkq •yddc 
41zicionych z arystokrocJtt posiadftiqcq•. 
Plazc tatoj poeto dosłownie: .. .I wtcdJ 
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Po_ezja Rosji bolszewickiej. 
Okres nawy pofuturystyczny. 

Podzas gdy Majakowskij w dal- jeszcze pierwszą warstwą twórczości 
szym ciągu uważał się za futurystę, Rosji porewolucyjnej. 
Jesienin tworzy nowy kierunek, zwa· Ocena całości ruchu literackie­
ny imaginizmem. ·.' ·go Najmłodszej Rosji wypaść musi 

Jednak futuryzm Majakowskiego jaknajdodatniej. 
nabier": zup_e~nie i:iow;go znaczenia Życie literackie wre, tworzą się 
i noweJ tresci. Juz. niema . na celu nowe prądy i ścierają się kierunki. 
.epater les bourgeois", bowiem bur„ Liczny zastęp krytyków umożli 
źujów już niema, ~ecz. poczyna słu wia zapoznanie ~ię ogółu z najnow · 
żyć celom proletar1ackim, klasowym szemi przejawami twórczości literac· 
i rządo~ym. . . ki ej. 

MaJakowskiJ po czasownym poe Niemało przyczynia się prasa, 
macie lirycznym p.t. „Obłok w spod udzielająca sporo miejsca literaturze. 
niachct przenosi swą tw~rc~oś~ na Ujemną stroną współczesnej dzh• 
służbę praktyczną u sowietow i na- łalności poetyckiej rosyjskiej jest 
wet usiłuje. spee~yzować ~zied~inę służba ideowo-rządowa, która obniża 
reklamy. Pisze wiersze opiewa1ące paziom literacki utworów programo 
mai,ło holenderskie. wych. 

Majakowskij uważa swą twór Z tej dziedziny literatury nie 
czość poetycką za pracę analogiczną wiele wartościowych dzieł pozostanie. 
do roboty fizycznej, a słowo za na Rząd sowiecki rozumie i ceni 
rzędzie: . . . należycie literaturę jako czynnik spo 

Mimo to, ze tom1k1 wodza futu łeczny i wydajnie popiera młodych 
ryzmu rosyjskiego ukazują się często, autorów. 
wpływ j~go_ stale zan.ika._ „ . . Wydawnictwa rządowe są t":nie 

„Księciem nowe1 poez1i staJe się i kolportują je w ogromnych ilo-
Jesiemin - imaginista. ściach egzemplarzy. 

Imaginizm jest prądem poetyc- O wiele słabiej reprezentowana 
kim,. a raczej ~eto?ą i manierą po jest twórczość sceniczną. 
lega1ącą na na1dale1 posun'iętem ob- Mowa tu o literaturze drama 
razowaniu. tycznej, która prócz kilkunastu sztuk 

Niezwykłe, niespodziane porów· propagandowych o miernym poziomie 
nania i hiperbole stanowią wybitną nie posiada dzieł poważnych. I 
cech~ Jesieninowskiej twórczości. Wysiłki w dziedzinie teatru idą 

Po kilku tomach lirycznych wier w kierunku udoskonalenia reżyserji 
szy opiewających wieś rosyjską i prze i sztuki aktorskiej. 
pojonych mistycyzmem cerkiewnym Stary i klasyczny repertuar obok 
Sergjusz Jesienin wydaje poemat dra zachodnioeuropejskiego wypełnia pra 
matyczny - „Pugaczow". ce teatralne. 

W krótce potem poeta ginie Czynione są również z powo 
śmierci,ą samobójczą. dzeniem próby stworzenia teatru zbio 

Epigonów Jesienina pozostaje rowego, w którym role główne posia 
legjon. Maniera imaginizmu zamienia da tłum, masa. 
się w swoisty snobizm poetycki. I na tej dziedzinie piętno pro 

Do zdolniejszych uczniów Jesie-· pagandy rządowej wypiera czynniki 
nina należą: Asiejew, Kusikow, Klu~ czysto artystyczne. 
jew. - Prócz kilkunastu jednakowo Przed najnowszą twórczością li· 
brzmiących tomów wrerszy nic szcze teracką i poetycką Rosji współczes­
gólnego i ważkiego imagir.iści nie nej stoi otorem wielka przyszłość. 
wnoszą. Wstrząs społeczny wydobył na 

Najmłodsze pokolenie poetów powierzchnie masy ludowe, z pośród 
• szuka już nowych dróg. Jedni idą na których pochodzi wielu świetnych 

służbę idei, mniej ceniąc sprawy ar· pisarzy. 
tystyczne, inni powracają do daw~ Z ubolewaniem stwierdzić nale„ 
nych form poetyckich - do Błoka, ży, że kontakt literatów polskich ·z 
Achmatowej, Balmonta, Briusowa. przyjaciółmi po piórze z poza muru 

Wielu poetów po kilku tomikach granicznego nie istnieje i nic nie za· 
wierszy próbuje sił w prozie i często powiada możliwości nawiązania go 
z wynikami świetnymi. w najbliższym czasie. 

Do ciekawych poetów- proza i- ·W ten sposób pominięte zosta-
ków należy przedewszystkiem Borys je hasło wspólności ogólnoludzkiej 
Pilniak. kultury duchowej. 

Proza jego nie ma w sobie nic Taki stan musi się zmienić. Nie 
z epiki. . Jest impulsywna, szarpana, obawiajmy się przesadnie straszaka 
t. zw. „wolna proza". propagandy. · 

Nie miejsce tu w króciutkim ar Dzieła wartościowe mogą być 
tykule informacyjnem na rozważanie tylko propagandą - prawdziwej sztu · 
poszczególnych utworów, które są ki. M. B. f 

PRZEGLĄD SZTUKI 
.ZYDOWSKIEJ. 

Stowarzyszenie literatów żydow· 
skich w Palestynie urządza w naj­
bliższym czasie wielką uroczystość 
narodową z okazji siedemdziesięciole­
cia urodzin Achad łjaama. W uroczy 
stości wezmą udział wszyscy artyści i 
literaci żydowscy, przebywający obec-

Prasa niemiecka przynosi obszer 
ne notatki o mającej się ukazać wiei 
kiej encyklopedji żydowskiej p. n. 
.EszkoI ·· Z .gorącem uznaniem ode­
zwała się prasa niemiecka o zeszycie 
próhnem wspomnianej encyklopedji 

* * * nie w Palestynie. -
' W „Bibljotece Uniwersalnej" przy - Sfery naukowe i literackie w 

tymże stowarzyszeniu ukaże się zbiór Wiedniu złożyły w tych dniach hołd 
wielce zasłużonemu rektorowi in 

utworów Achad Haama z przedmową stytutu nauk J'udaistyczno teologlcz 
I. Fichmana 

* * * 
Do Tel Awiwu przyjechał znany 

publicysta żydowski dr. A. Koralnik, 
współredaktor gazety żydowskiej 
„ Tog· w Nowym Jorku. 

* * * 
Artystyczny teatr hebrajski w 

Palestynie wystawił w tych dniach po 
raz pierwszy znany dramat Osipa Dy 
mowa .Joszke Muzykant„. 

* * * 
Na walnem zebraniu artystów 

opery habrajskiej w Tel Awiwie wy • 
brano ponownie jako prezesa zasłu 
żonego dyrektora Oolinkina. 

* * * 
Założyciel i reżyser artystyczne 

go teatru hebrajskiego w Palestynie, 
M. Onesin, rozpoczął w Tel Awiwie 
cykl wykładów o historji teatru u 

nych, Adolfowi Szwarcowi z okazji 
jego osiemdziesięciolecia. Rektor 
Adolf Szwarc jest jednym z najlep· 
szych znawców talmudu. Jest on rów 
nież autorem wielu poważnych dzieł 
o rozmaitych działach talmudu. 

Dodać należy, że wyżej wsporo„ 
niany instytut, którego jubilat je t 
rektorem od lat 33, wydał z grona 
swych uczniów takich słynnych uczo­
nych zydowskich, jak profesor dr. 
Ehrenpreis, prof. dr. Chajesa i inni. 

*. * 
* 

Znany w. szerszych sferach łódz 
kich artysta-malarz Mane Katz wy· 
stawił ostatnio z wielkim powodze­
niem obrazy swoje w Oalerji Mantea 
w Paryżu. 

* * * 
Mare Chagall zdobył nowe laury 

na wystawie w Oalerji Oranoft w 
Paryżu. 

* * * · Żydów. 
* * *. W nakładzie Jerzego Millera w 

W T l A · · t ł I Monachjum ukazał się zbiór legend 
e -. wiwie pows a 0 nowe żydowskich, opracowanych w niemiec· 

kon~~rwatonum muzyczne P· n „Bet kim przez Emila Bernharda Cohna. 
Lew111m" z prof. D. Szorem na czele. . 

* * * * * ' * 
W dn. 13. b. m. obchodzono u· 

roczyście w berlińskich sferach arty · 
stycznych pięćdziesięclolecie słynne 
go malarza żydowskiego Józef Oppen 
heimera. Jubilat znany jest jako je 
deń z najlepszych portrecistów w 
Niemczech. Powszechnie znane są 
portrety Alberta Einsteina, Hermana 
Struka i Pasternaka, pendzla Józefa 
Oppenheimera. 

* 
Na wielkiej jubileuszowej wysta · 

wie sztuki plastycznej w Nancy ogól 
nem uznaniem cieszyły się rzeźby 
artystów żydowskich Chany OrloU i 
Lipszyca. 

Tego samego autora ukazała się 
ciekawa książka p. n. „Judentum, ein 
Aufruf an die Zeit". Krytyka niemiec 
ka wyraża się o książce tej, jako 
o dziele traktującem bardzo poważ· 
nie i wyczerpująco wszelkie sprawy 
.żydowskie. 

* * * 
Ostatni numer „Literarisze Bleter" 

poświęcony jest literatowi Mojżeszowi 
Nadirowi, który niedawno przybył z 
Nowego Jorku do Warszawy. Perec 
Markisz, Nachman Majzil„ A. Kacyzne 
opublikowali obszerne artykuły o 
twórczości Nadira. 

- Eper. -

Kupujcie, prenumerujcie i rozpowszechniajcie 
„WIADOMOSCI CODZIENNE" 

rnó\111~ si<; nie bc;dzie oni o norodowo$ci, I dy Heinego pojc;li, był toktc: K6ro1 \ wtc:rszo\»one bczc:cnoś<'i, rza<:!·ene n'l no­
oni o religji, istnie~ łn;dzłc: jedno tylko J\onc. ród niemiecki i na aśwrc;conQ osob~ no­
ojczyrno: ziemio; i jedno tylko wie ro: .z ~·uysłkicgo ~o ta ladziem po... czelni ko pvń two tu RO ziemi•. To ak· 
tzQzc;Sclc: no ziemi. Czy religijne dok- zo1towlam, jest ml apośdznn Hctnowa cja włodzy zokoń<'zyło sl~ zapdncm 
tryny przeszłaś ei w1:: wszystkich kro~ ka nojbordlicj nicpt zyjemnf\. Spekowoł fłoskiem. 'vl Berlinie np. nic wpadt .., 
jaeh rozpoczną wówczos rozpac1llwq bJm jq m1jch~tnh:j• - pisoł f!G">r .K• r(<'C volicji ·oni jeden c:gzemplor,; wlc:r­
wałkc; obronnt) i czy to prób• 1tn•tł pitala•, kiedy w r. 1844 zupełnie: nic· azy Heine'go. 1\ przecłet pismo jego 
&Jc;dzlc: akt trzeci'? Czy mote stora ob- dobro\»olnlc opoSci~ musiał · roryt "alc:ty mimo zokozów i szykon do nnj 
•olatno tradycjo jeazczc: roz oponajc i przcnlC:Sć ai~ do Brak1<:ll. bardziej poszaklwonych i poczytaych 

kowl społecznemu, znM!:nic:,... prz:c•yt• 
sujri cltortystów l\nglji jokotc:t oposto­
lów równo~ci i wywrotow<lów w inny<.'h 
krojach - z powodu bez1»zglc;dnc-j kon 
!C:kł.'c:ncjl ich doktryny„. 'vl.lc;ccj czy 
tea mniej tojni prz~wódcy nicmic:'!kkh 
komanistó\ll sq wiełk1mi logikom!, z 
których nojt<:tsi wyszli ze szkoły Hcg„ 
lowakicj noleżei oni bez wqtpicnie do 
nojzdolnicjszych głów i nojenc:rgit>znicj­
uydt chorolc~c:rów Niemiec. Ci dokto· 
rzy re\l?olacjl i ich bezwzględnie: zdecy­
do•nni fidcp<:!I - to jedyni ladzie: " 
Niemczech. którzy tyjq, i do olch przy 
ułoS~ nolety• . 

słdownł<;, ale \lf nowym kostjamłc: .i z Kiedy M.orx zflpoznol si( z Hr.i- ksiflt<:k dnio. 
oowcml ·hostami'? J okl koniec miołoby nem, był poeto torłl\PYm opostołcm. 
takie: widowisko'ł ..• Wtc:dy istnieć mote: Sfmonlsma. Idec: St. Sirnonsa i M.tJrxo 
b(dzlc jeden tylko poster~ ł jedno 1ta· stonowiQ rozmach i sił~ jego nojwl<:kszc 
do, jcdtn wolny poster z z .tc:toznym kr- go politycznego otworu • Deatschlond•. 
jr111 pasterskim i jedno stado Jadzklc, „Źródłem pokrzcplc:nio I mocy• na.zwał 
jcdnnko strzyżone: i jcdaoko bcczcace. Vornhogen ten pocmot, owo~ podróty 
Dzikie, ponarc: nostttłybJ ttz11y; i pro• do ~lcmicc, którtt Heine odbył w rota 
rok, który nowll ch<'iol~y napltn~ 1\po 1843 przez Brakscl\, 1\mstcrdom, Brc: ... 
kollpa~. musiołby wymy!lc:~ <:!Olkiem •o ID~. HanoJJer - gdzie nic: śmłoł wy· 
we bestjc, t to tok streszllwc, te: storc mieni~ 1wc:go nozwł1k1 - i Kolonjc. 
symbole zmierz~cc ś~. Jano byłyby ro· Jakkołwlck włodzc prask le: wysłały zo 
11odnynti gołqbkoml i · omorc:tkoml... nim listy gońezc: z pltknym dopiskiem 
Pn;yatłość z.1lotajc jaehtomi i krwlQ; „t7pc: lsrnc:litc: morqae:• i wydał nnkaz 
ł bczbotnohlt); i baty Hnt zoopllkajt, arc:sztowa11io go .bez sc:nsocW, z:dobył 
.dato ocUC'wonych botów. 11~ poeto jtazczc: raz no podró.t do 

Tokic: postewltnie kwc:stjc i takle: 
jej rozwi(}zonlc: z pcwnołciq ole: dla 
wlc:la było wówc:r:os przyst~pnc:. T'm 
jeSnłc:jszc: Jest dlo dzlsic:jazcj lad1koścl. 
Wśród tych nielicznych, którzy ja.ł ctt 

Hombargo w r. 184ł cdc:m pr1eprowo 
.tzc:nła korektury drakcrski~j - . tym 
rozc:m okr,tc:m 1 Le Haor<:'a. 1 dobrze 
zrobił, wybicrojqc w powro(!fc: ró•nld 
drogc; morskq, bo jok ·. "'< po1trzdoay 
r.zcrcłlo si~ no niego c 1110 .za jego 

III. 
Kiedy walki z r. 1848 zochwlały 

lstnk'j&cy porzqd~k państw earopcjskkh, 
rozpo<:!zeit si<: jaż był dlo He:lnc:go jego 
• grób moterncowy•. Ho il1t0c:m łotn sa· 
motnem nie \Vielc słyszoł i wlc:dzłoł 
o tern, <!O si<: działo zo marami jego 
izby. Sobtt tylko' zoJttJ i swcm ci~.tklc:m 
dcrplenicm skor.tył sic;: .Co zo nle-
17.:<!z<:Scle tokkj do.tyć rc:wolacjł 111 IDO 
im stonic I Nic tyć mi wypodo, albo 
1drowym mi być trzc:bor• 1\lc mimo to 
do ostotnich lat tycio zojmowoly pocłi( 
probkmy polityczne I k~cstjc ksztełto­
sonlo si<: przyszłoS<.'ł. Niedługo przd 
Smic:rdq plsoł wyrotnk o .ormjl nic· 
włory• so<:!jollstów. Doł ta wyroz n!c 
„tyczeniom i tolom•, lc<:!Z faktom: 
•. „Tc: koherty burzy<:!iC'lskłt, d 1nptrZJ, 
których topór zogrota cołcm.a porzqd„ 

IV. 
Że norodowl filistrzy i hakenkreuz 

lc:rowsk:o młódf nawet nictywemn po• 
t<.'lc zlorzc:ciy i l.iy .świni' no M.ont„ 
mortrc•, jok prowdzlwłc po nłc:miccka 
wyrota si, pismak norodowo„nlemicckl, -

·to wielklc:ma bojownikowi zoszczyt tyt„ 
ko przynosi. Uznonle ze strony tych 

.• bohaterów• byłoby shońbl<:nic:m jego 
pom1,,1. I jok w r. 1837 - kiedy poe­
ta zojq~ si' mą1;toł t<:!hórzłlwym .M.cnz­
km \1' pracy „ Ober dcn Dc:nanziantc:n•, 
tak i po dzień dzisiejszy .rcllgj(l, mo..­
rolnośl.!IQ i potrjotyzmem apl~kszojq 
prxwrotnc sablc:kty S"1t atokt•. 
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6roźba strajku tramwajowego. 
Dyrekcja . odrzuciła żądania pracowników. 

zwi~zku Ch. D. w osobie p. KHtl i ńskiego 

Nil 78 

·Osobiste. 
Dyrektor drukarni państwowej 

w Łod:ii p. Henryk Jeleniowski wyje• 
chał na kilkutygodniowy urlop wy-
poczynkowy. - (b). 

3m. 35 fłiedziela 
7 ł\b 

19 m. 48 W związku z żądaniem! pracowni 
ków tramwajowych, wystawionymi dnia 
16 ub. m., o przyznanie 30 proce ntowej 
podwy żki orez wprowadzen·e rucho 
mego wskaźnlko drożyźnianego, w dniu 
onegdejszym odbyła się konfc:rencja 
rady zarządzającej K: E. Ł., ne której 
żądania pracowników tramwajewych w 

i N. R. P. p. Nowakowskiego i ośw i ad Mniej biurokrac1·1. 
cz ył im, że rada zarządzająca odmówiła · 

całośc:l o drzucono. • 
WczOPej wicedyrektor K. E. t. 

p. Ring zawezwał przedstaw ici e li związ 
ku pracowników użyteczności publicznej 
w Polsce, oddziału łódzk i c h t ramwajów, 
w osobach przewodniczlłcego p. Kusiń 
skiego, człon ka zarządu p. Koc h a ń sk i e 
go oraz po jednym z przedsta i.>1 icieli 

udz ielenia p~dwyżki i wprowadzenia Za~ząd fun duszu be? ~obocia w Ło 
wsk a żntka o rożyźn1anego. W odpowie I dzi otrzym a ł pismo dyrekcl i w sprnwie 
dzi przedstaw1C:e le pracowników _tram zas i łków dl a re ze r wistó w sta le urlopo-. 
wajowych oświadczyl i , że zwołaJct na wan ycb. W myśl no wy ch p i·zepisów 
poniedziałek zebranie na terytorjum nie mr,ją oni obo wiąz,ku wyleg 1tymowa· 
remizy i zdadzą spraw~ pracownikom nia się z 20 tygodni pracy w okresie 
z przebi~gu konferencji, 12 m!s sięcy przed d nie m wc iele n ia d o 

Rozbic:le s i ę per traktacj i wywołało WO ji.ka w z a kł:dach . pra cy, obj~tych 
ogromne -podniecenie wśród pracowni us~awą zabezpte czen i ~ wa. Wystarc:z.y 
ków tramwajo wych, tak że nie jest zas wia~~ zem.e 0 . fekc .e ~ozostawa fll& 

POD O STRYM Kf\TEM. 

Radjo i jego filozof ja. 
wykluczo r; e przystąp i e n ie do nkcji w chwili .wciele nia do wo 1.ska w s to„ 

I straikowej. (p) sunku n. Jmu p ra~y w p rz.eris 1eb • or$ twncłl 
' podlegających t e1 us ta wie. (E) 

Każdy wynalazek w dziedzinie 
techniki posiada swoją gł~boką treść 
moralną, i na tym punkcie cywilizncja 
ogólnoludzka spotyka sie; z ogólna„ 
ludzka kulturą. 

;:>zczególn' e wzniosłe znaczenie 
kulturalne posiad ają zdobycze w dzie· 
dzinle komunikacj i, uła twiające porozu• 
miewanie s i ~ wzajemne jednostek i grup 
społecznych. 

Zwalczanie przestrzen i dzielącej 
człowieka od człow i eka jest czynem 
prawdziwego poste;pll. 

f\ pokonanie przestrzeni w zna· 
czeniu fłzycznem pozwala na osiągnie;• 
cie zbli żenia duchowego. 

Oto jest jedno z nsjgle;bszych za•• 
dań prawdziwego pacyfizmu. I temu 
zadaniu służy najezarown;ejszy ze wszyst­
kich . wynalazków - radjo. 

Fale elektryczne przenoszące dźwie:· 
ki muzyki i głos ludzki nie znają gra• 
nic politycznych ani naturalnych, spo· 
kojnie płyną górą ponad slupami gra„ 
nicznemi. 

Konflikty międzynarodowe nie I 
mają wpływu na to, by obywatele 
zwaśnionych państw słuchali i słyszeli 

Echa katastrofy pod Rogowem. 
Zgon jeszcze jednej ofiary. 

W wyniku prowadzonego nod~ I most pomi~d zy RogoU?cm i Płyćwlq. 
rnergl<~znk śledztwo w sprowie koto Poszlaki St) równiez przeciwko na d· 
strofy kolejowej od Rogo~em zwolnio„ konduktorowi. !1oszynisto i jego po„ 

.ny zostoł z wi\zic:nio polo cz pocft)ga mo~nik zr an~ otleto Wojtoszewski mo„ 
kra~owskf eQo który natychmiast po il'l być wkrótce wyposzczeni na wolne ść 
kotostrofie zostoł orcsztow1rny wraz z Wobec lntcm:ywnlc prowodzonego śkdz· 
cołti drużyn~ porowozowfl tego pocifl- twa mn ono być wkrótce ukończone. 
ga. Śledztwo wyk0zoło wine pomocni~ Wczorvj zmorł przemysłowiec Jon 
ko zowtodow<!y stocjl w Kolaszkoch Sieczko, włtlści<! i cł fobryki tektury smo· 
Szodkowskiego, który zlek ccwo.tyć miał łow<:owej i tisfolta. Podt on ofiarri .ko· 
sobie okólnik dyrekcji, informojtlCY o tostrofy pod Rogoll'cm. gdzie odniósł 
komanlkocji przez btdi\C"1 w noprowie cic;żkie rony. 

Dziszejsze wyśGigi w Rudzie rubjaniGkiej. 
Na mecie 100 koni. 

sie; wzajemnie:- przez radjo. Wszystkie przygo towania do wy· 
Istnieje swego rodzaju „f1lozofja śclgow konnych w Rudzie Pabjanic:kiej 

B eg steeple-chase dla 4-latków i ster· 
szych na dystansie 3000 mtr. z nadro· 
dą 800 zł. lakończv bogaty program 
bieq na dystansie 21 Oo mtr. z nagrodą 
500 zł. 

radjowa". zostały ukcńczóne. Zjazd gości z War„ 
Tłumaczy ona wszelkie starcia szawy oraz z całej prowincji łódzkiej 

mie;dzynarodowe na swój sposób. Z będzie ołbl'zymi. Zapowiedzieli swe 
jej punktu widzenia śmieszne i nikłe przybycie przedstawiciele zarządu to · 
wydają się wszystkie pobrz~kiwania warzystw2', zach~ty hodowli koni oraz 
szabel.ką.. · towarzystwa wyścigów konnych, repre· 

Zydzi, rozproszeni po całym świe· zentencl szeregu organizacji i klubów, 
cie,. potr~f.ią szcze~ólnie g~~b~.ko ?Cenić I właściciele stajen, trenerzy i sporto· 
don•oslosc wszelkiego zblizenia się po· wcy. Wszystkie koni.e w liczbie prze„ 
nad drutami kolczastemi granic. szło 100 po dłuższych· treningach znaj· 

f\ to zbl iżenie się właśnie dla nas dują się w doskonałej formie. 
jest najbardziej cenne. Program wyścigów obejmuje sie„ 

Sycześłiwy jest naród, który po„ dem biegów dla koni 3-letnich i ster„ 
trafi wyrugować przestrzeń dzielącą go szych. Kolejn9ść biegów jest nastepu· 
od s iebie samego i reszty świata. jąca. B;eg st.eeple -:- chase na dystan· 

Przez wynalazek radjo - świat sle około 2,400 mtr. Nagroda ' 400 zl. 
zmaleł. Bieg na dystansie 1600 mtr. z nagrodą 

I jednocześnie zmalały wszystkie 600 zł. takiż bieg z nagrodą 400 zł. 
sprawy . teg? świata do wielkości mi„ Bieg Hurcie - race na dystansie 2,200 
kroskop1jneJ. mtr. z nagrodą 600 zł. Bieg na dy· 

Nienawiść nerodów i zbrojenia stansie 2000 mtr. z nagrodą 1200 zł. 
państwa okazały sie czemś niesłyc henle 
drobnem, wcale nlegroźnem i raczej 
zupełnie - śmiesznelT'. 

Na dzisiejszyth wyścigach repre· 
zentowane będą konie następujących. 
stajen: Michela Rógo .Lena• , .Gansu· 
Ila-, .Bystrzyca", „Lituśka• (hr. Morsz­
tyna) „Emisj&", (Ktery Szepietów) „Eks„ 
centryk" „Salva" .Estokada", "Groza•, 
(Boettilhe) „F\tsJnoe", „Barcelonn". 
(bar. Kronenberge) „ Trt:bacz.", „Ułan•, 
Staj ni Serjusz „ Te refere", „Cefestyna•, 
.Kome ta", Stajni Jastrze:biec) "Dorpet•, 
„Er~o", ppłl< . Rorunha .Dandalo•, .Le· 
lok-, (Ostaszewskiego) „Promienny", 
„Renata•, „FreniaA (Babeckieqo) „f\ga· 
memnon" (Keprysowskiego) „Dumny", 
(Plisowsi, lego) .S-Dur•, .;Łaszczra" .Flo· 
rnmur", (Dybowskiego) „f:Soy", „Mitra", 
(Dydyńsk i~go) „f\zamat", .La Reigne" 
i t. d. 

S!&&&BL 

Groźną jest jedynie ta śmieszność, 
która pokutuje po dziś dzień na na· 
szym małym świecie ... 

-Bezrobocie .znacznie zmalało (! 
Możecie łatwo przekonać sie o 

tern. Nałóżcie sobie słuchawki rad„ 
jowe. ' 

Jeśl i usłyszyc ie muzyke -- będzie 
to muzyka przyszłości. 

f\ jeśli - szmery, - to zgrzyta· 
nie 1ę bów i śmiech nasze j epoki„. 

Sem. 

Zajście z robotnikiem. 
Ze związku komunikują nam, 

że w fabryce Berlińskiego przy ul. 
Zamenhofa 4 z~losił się robotnik An 
toni Wróblewski (Wawelska 30) z pi ~ 
smem od inspektora pracy o należ­
ne mu pieniądze za urlop. 

P. Berliński nie chciał wypłacić 
mu pieniędzy a gdy robotnik jednak 
domagał się należności, zostat przez 
p. B. pobity i skopany. 

W komisarjacie policji nie spisa 
no protokułu, rzekomo dlatego, że 
nie było śladów pobicia. 

Całą tą sprawą zajął się zwią· 
zt?k i epilog jej rozegra się przed są· 
dem okręgowym. (b) 

Wynika t.o ze statystyki P. U. P. P. 
Na terenie państwowego urzc::du Państwa, w samej Łodzi pobierało 

pośrednictwa pracy w Łodz i (m. Łódź, 34,964 bezrobotnych zasiłki: 3,068 z 
powiaty: łódzki, łaski, łc: c zy cl. i , sieradz- fun d uszu bezroboci a i 34 964 ze Skarbu 
ki, brzeziński) w dniu l 7•y m lipca Państwa. 
1926 r. było za re jest ro wa nyc h 58,957 W ub i eg łym t ygodniu strac iło pra · 
bezrobotnych, w tym samej Łodzi Cfl na terenie V. U. P. P. w Łodzi 332 
40,025. Pabjan icac h - ~ .408, Zduńs kiej- bezro botnycb, o trzymało pra ce 950 roM 
Woł i -1,279, Zgie rzu-3,687, To m asza• botni ków, wysiano do pracy 55 rob ot· 
wie-Mazo wiecki m-4, 116, Ozorkowie - n ikó w. 
527, Konstan tynowie-426, f\leksa nd rc ... U rząd roz porzą d za 81 wol oe mi 
wie-84, Rud zie„Pabja nickiej -41 5. mie jscami dla robotnikó w różnyc h za• 

Z zasiłków korz ystało w ubie g ł ym wod ó w. 
tygodnia 45,575 bezro bo tnyc h. W tym 16 bezro bo tnych w ciqgu ub i egłe" 
3,818 bezrobotnyc h brało zas ·Hd usta· go tygodnia otrzyrneło zaświadc zenie 
wowe z fu nd uszu be zrobocia i 41, 782 

1 
_n a u~gowe puejazdy ko le ja m i państwo­

bez robotnych zas i łki do ra ż r. e ze S karb u wem1. 

z „Azazel'u" 
Teatrzyk żydowski „Azazel " daje 

dziś po raz ostatni połącząne pierw· 
sze dwa programy. . 

We wtorek - premjera trzecie 
eo programu. 

Zamknic:ta . ulica. 
Na ulicy Kilińskiego od Połud • 

niowej do Pamorskiej rozpeczęto roz 
kopywać ulicę i układać nowy bruk. 
Ulica została dla ruchu kołowego 
zamknięta. (b) . 

Wycieczka dziennikar­
ska do „Uzdrowiska". 

Zarząd „ Uzdrowiska" postanowił 
zaprosić przedstawicieli prasy do zwie 
dzenia tej iostytucji w najbliższych 
dniach. 

"Uzdrowisko" ostatnio rozsze· 
rzyło swoją działalność i przyjęto nil 
kurację większą liczbę rekonwales · 
centów. 

Nieuczciwy pracownik. 
Właściciel sklepu przy ulicy 

Sienkiewicza 9, Szmul Bornstein po· 
lecił swemu współpracownikowi Szyji 
Eisenbergowi odstransportować to· 
war do biura ekspedycyjnego przy 
ul. Ogrodowej 1 O. 

Towar miał być wysłany do Ka­
lisza na imię kupca Libermana. 

Eisenberg powróciwszy do sk}e ... 
pu przedłożył Bornsteinowi pokwito­
wanie o wysłaniu towaru, podpisane 
przez. samego Libermana. 

Następnego dnia do Bornsteina 
zgłosił się kupiec kaliski z preten sją. 
dlaczego nie wysłano mu zakup' Jae ­
go towaru. 

P. Bornstein przedstawił pokwi· 
towanie, na .którem podpis swój pan • 
Liherman uznał za sfałszowany, gdyż 
pokwitowania nie podpisywał i to" 
waru nie otrzymał. 

Okazało się, że Finsenherg to· 
waru nie wysłał i sfa{szował podpis 
na pokwitowaniu. 

Zawiadomione o powyższem wła 
dze policyjne ustaliły, że Eis~nberg 
towar sprzedał i pieniądze sobie przy 
wł a szczyt 

Wartość towaru poszkodowany 
oblicza na sumę 1,000 złotych. 

36.400 osób korzystat 
będzie w sierpniu z 
po~ocy doraźnej. 
W pocz ą tkach przyszłego tygodnia 

rozstrzygni c: ta zos tanie sprawa ·pnedlu· 
żenia na sierpie ń pllństwowej akcji po­
mocy doraźnej . W 1251 zakładach 
pra c y, z~ru dnia jącyc h 78 tys. robotni­
ków· ubezpiecz o ny t h je st na wypadek 
t:ezrobocia 73.962 osó b, z czego na 
pw= mysl włókienniczy ~rzypada 60.806 
ub~zpi cczcny ch. Ogólna ilość bezrobot 
nych, l~ t órzy ko rzystać będą w sier· 
pni u z akcji pomocy do ra żo e j powi~k­
sz y się w poró•>rnimiu z lipcem o 725 
osób i wyn·esie 15.600 mężczyzn oraz 
20.800 kobiet: ra ze m 36 400. (e) 

Przedstawiciele związ­
ków w Warszawie. 

W dniu wczorajszym wyjechali 
do Warszawy. przedstawiciele wszyst· 
kich trzech związków pracowników 
instytucji użyteczności publicznej pp. , 
Kowalski, Stemberowski i Plewiński 
do ministerstwa robót publicznych. 

Delegacja związków domagać się 
będzie przywrócenia kredytów na ro­
boty publiczne w Łodzi, oraz znie· 
sienia zarządzenia co do obniżenia 
płac robotnikom i wprowadzenia pra­
cy akordowej. (b). 
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. ~-· . , Czy sąsiad . 
-czasem cJyta ? 

Tak~ lecz niestety mało. 

WLĄDOMQSCI GQDZIENN.E 

Ciqgly' chaos.- .1111 gmini~ 
żydowskiej. 

, \Vedłag danych wydz ioła oś1»loty 
1 kałtary, aziołalność m iejskki bibljote Jak donosiliśmy w dniu dzis ej- tym fakcie, że w obecnych warunkach 
kl poblieznej w ~lflga m. czcrwcn r. P. szym miało odby~ się plt!narne poste· wł-:1dze wykonawcze w zarządzie i ra· TEATRY. przedstowiołn sic nasi<. pojeico: dzenie rady gminy żydowskiej. dz ·e gminy są w rek a h członków 

Ogółne1 frekwen<!JCI czytojąC'yrh W ostetniei chwili posiedzenie zo- .f\gudy•. 
wynosiło 1503 osoby, u» tern było: 1078 stało jednak odroczone albowiem blok . „Bezpartyjni• zatem uchwalili za· 
rn~t<!zyzn i 425 kobiet. Wedłag zawo~ . ' „f\gudy• . i .B<;!ZDartyjnych• ·w ob:iwie jąc! stanowisko wyczekujące. 
-dÓIP było: 449 CJ<!znió11.•, 297 studentów, braKu q Jo rum, czeka na pow i ót nie- D I ;zą taktykE: swoh uzaleiniają 
ł 18 nooczvr1di, 30 prCICO\\iaików bmru· _ których członków swoich z uzdrojo· od S!)osobu wykonywania buożetu w 
wych i hnndlowy•·h, 52 re botników ,w1sk. 

1 
stosunku do ich interesów i potrzeb. 

:i rzcmi<"śln1ków, 28 z zowodów wyz~ Dowiadujemy się, że w łonie blo- , W rdz1e nit> I j)lll •ego postE:po-wanla 
,poloaych, 14 arz\dn1ków pnństwowych ku powstały nowe zatargi. „B~zpar- „f\gudy" mrją „Be1partyjm" zemiar 
i komonalnyrh, 13 przt'my łowców tyjni" obawiają się, że s_,bsyoj:l, wy-

1 

przejść do opozyc1i i wraz ze sjonista, 
i kop<!ÓIP oroz 45j innych zowodóll). znaczone dla ich instytucyj, nie będą mi zdek om.Jletować obecną reprezen 

'vl okr<"sie sp,..0 1uozd1n\wzym prze- wypłacane. Cbawy ich oparte są na tację gminną. 
~zytono ogółem l<Sltl7<:k 2981. Wśród 
ksiQtek przeczyttrnyl·h nojwt<:~szem zn 

MIEJSKI. 

D.zlś ostatnie przedstowicn'e sc­
zona zimowr-go - dtlnt1 b~dzie ttr<'y· 
wesoło f11rst1 amcrykońskt1 Hopwood'o 
.Naszn 'tonasi6•. 

Ct'ny nojnitszc (od 40 groszy do 
4 zł.). 

Po<!ząwszy od jatra tcotr zom• 
kn ic:ty b~dzk no prucleig 5 tygodni. 

Wznowienie przedsttlu>icń 27 b. m. 

LETNI 
intere'.)o ·.i1an1em ricszyh Si\: krytyko li 
tcrockt1 - 9 9, n ·istcrn ·e nooki soo~ 
te~zq.c -663, h1storjn i geogr fj•-290, 
przyrodt1 I mt1tyml:'ltyk6 - 312, f lozo· 
1jn - 316, <:rnsooismo - 276, sztakl I 
pi<:kne 1 M, S7to• o stosownna - 134, 
rdigjt1 - 81, fllologjo - 44 I t. d. 

Szkolenie pr~yszły·ch 
„, rezerwy. 

oficerów 
Dr.lś, nledzlda, nieodwołnlnie os· 

tntnk prz<'dstow;cnie tikta r. łnl"j rewjł 
ł)d1kiej „H„1Jo. Łodzianki• Stnrskic:go 
i Bols kgo, któro przez trzy tygodn ie 
p zes ' ło, po brzegi mypełnloło wid Oil>• 
n1~ Tratro . Letniego. 

'vl pon1edzi6łek TC'Ofr Letni zt1m„ 
k ni,ty, we wtorek Zftś 20 b. m. prC"m · 
jcro wielkiej, nkurnlnej „klno-rcwj:9 
ł()d7.kiej w 2 t'llctach n 16 obrnznch 
Stirnistt1wei fdil<s" i t\ :i rjc'lno Tt1rłnw· 
skicgo p. t, „Che~ zostać gwiazJfl•. 
Cickc'llA-e tło rewj• której okrjo rozgry 
ll>fl sit c1tśeiti w Łodzi, cz~ścill Zliś w 
lrgrnc:Jorn{'m Hullywood i no ploty w 
tltomi, prz~pych wy„tnwy I inscr-nizo('ji, 
szereg szll'lQlerowyc-h piosenc k, norwne 
onsl'lble, tońce i ewolo('je - wszystko 
to nicwąti:>lill)k zapewni powodzenie 
.klno·rewj1•, której ztlpowil"dź wzba· 
d1 iłt'I w mieście naszem olbrzymie zo„ 
intereSOIP6nie. 

Groźba strajku w insty­
tucjach społecznych. 

W związku z odrzuconemi żą· 
daniami pracowników instytucji uży 
teczności publicznej jak to eh~ktrow 
ni, tramwajów, gazowni i magistratu, 
w bieżącym tygodniu odł>ędą się wie 
<:e pracowników co do dalszej akcji. 

W pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca wcieleni zostali do szeregu 
poborowi z cenzusem naukowym t. 
zn. półtora roczni rocznika 1905, któ 
rych szkolenie ma się odbywać od 
dzielnie w specjalnie w tym celu 
stworzonych ośrodkach. 

Piechota i artylerja szkolić się 
ma przy bataljonie szkolnym względ· 
nie przy dywizjonie szkolnym DOK.I. I 
w Ostrów Komorowie. 

Kawalerja i słuchacze weteryna 

rji przy obozie szkolnym w Grudzią • 
dzu„ 

Lotnictwo w Poznaniu. 

Saperzy w bataljonie szkolnym 
w Modlinie. · 

Wojska łączno&ci w obozie szkol 
nym w Zegrzu._ 

Studenci medycyny, farmacji i 
dentystyki z 2-go okresu służby w 
ofic. szkolne sanitarnej w Warszawie 
(1 okres razem z piechotą). 

Wśród pracowników panuje prze 
lconanie, ,że o ile nie uda się drogą I 
-polubowną otrzymać wyrównania i 
~osowan~ wsbfuibdroż~nianeg~ ~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

to pracownicy będą zmuszeni przy­
:Stąpić do strajku w wyżej wspomnia 
nych instytucjach. · (b.). POPULł\RNY 

Robotnicy, przemysłu dzianego zażądali -
podwyżki. 

Dziś w niedziele dwa przedstnwie· 
25 proc. w dziale fantazyjnym i try · ni~ o godz. 4.30 po cenoch najnitszych 
kotowym. Zaznacza~y. że w prze- t. J. od 30 gr. do 1.50 gr. i wieczorem 
myśle włókienniczym w okresie po { o 8.30 po ~rno~h zniżonych od 50 gr~ 
wyższym miały miejsce podwyżki, a . do 2 zł. śwtc:tny wodewil w 8 a kto\ h 
u nas nie. . ze śpiei»omi l tflń~omi p. t. „ r\ołteń­

Strajk w fabryce. 
W fabryce Weisa i Jachimowi· 

-cza wybuchł' strajk na tle nieprzyzna 
· nia podwyżki i wyrównania. 

Na konferencji firma zgodziła 
się prócz podwyżki dodać tytułem 
wyrównania płac jeszcze 5 proc., 
lecz robotnicy domagali 8 proc. i do 
porozumienia nie doszło. (b.) 

Napad na handlarza jaj. 

W dniu wczorajszym robotnicy 
zatrudnieni w przemyśle dzianym . wy 
stosowali pod a resem związku prze• 
mysłu dzianego pismo następującej 
treści: 

Wobec wzrostu drożyzny w cią· 
gu ostatnich dwu lat, w czasie któ 
rych arobki, nie tylko nie powięk· 

·szyły się, ale obniżyły się, zmuszeni 
ciężkiemi warunkami, zwracami się 
do Panów o podwyżkę w wysokości 

~ 

Baltazar Gaik chodził ulicą Wól 
<:zańską z koszem jaj na sprzedaż. Panowie golibrody, 
W pewnej chwili do - zedł doń jakiś • 
jegomość i wyraził chęć kup enia lłtOś .!:I. 
jaj, ~ obec czego obaj weszli do bra 

Równocześnie w sprawie żądań 
. tych zwołano walne zebranie robot· 

ników przemysłu dzianego na sobotę 
dnia 24 b.m. po poł'udniLJ w sali pol 
skich związków z~wodowych. 

P.P.S. przeciw nowemu 
wojewodzie. 

stwo no próbt" w doskonnłem wyko· 
nMio cakgo zespołu artystyczneqo no 
czek z pp, Ziclińslrn. Bronowskei, Kos 
t11ńsk13 pp. Urbańskim, t\ozonowkzem 
Góreckim. Parholskim i Innym. Kn ,o 
<!zynno od 12 do 10 wieczór bez 
przerwy. 

RA DJ O 
na dn. 18. VII. 

my domu NA 70 przy tejże ulicy. l Podczas dokonywanych prz_ez leka 
·ad G ·k · t b ł dl' . rzy sanitarnych oglE:dzin zekładow fryz / 

• • .Y • ai .za1ę Y d Y ł 0 icza jerskich i golarskich stwierdzono, że 

Organ P.P.S .• Łodzlo nin• z~oto· 
weł nowemu U?ojc:wo::lzie łódzkiemo 
nieprzychylne przywytonie. 

Warszawa, {480 m.). Godz. 17.00-
17.25 Odczyt p. t. „Organizacje han„ 
dlowe i rolnicze", · dyr. Nowakowski. 
17.30-18.~0 Koncert popularny. 18.30 
-19.00 Bajki p. W. Tatarkiewicz. 19.00 

r1e!11k~aJ, !l~eznaJomy u de~zy go hagł zneczna liczba tych zakładów nie odpo 
e Ja7~els t ęhe!1' ;;.arglę (bi)em, za ra wiada warunkom sanitarnym oraz n e 

mu z 0 yc 1 z ie · przestrzega wydanych w tej sprawie i 

Wierny urzędnik.! 
Jakób Landsberger, zam. przy 

ul. Rzgowskiej 121 zawiadomił polic~ 
ję, że llrzędnik na stacji Chojny, Ziół 
kowski, który zdefraudował 31 tys 

·zł. skarbowych, sprzedał mu samo­
chód, którego wcale . nie posiadał i 
.z gotówką zbiegł. (b) 

Już 10 dni stoją 
fabryki włókiennicze 

vi Białymstoku. 
Zgórą 7.000 r~botnlków s•r•Jkuje 

od 10 dni w b1ałymstoc:li'im prLemyśle 
włókienniczym. 

Strajk wybuchł po dłuiuych per• 
traktacjac:h z fabry kantami o podwyżk~ 
płacy. Robotnicy białostoccy żlłdaj­
podwyżl<i 37 proc. obecnych piec. Po ... 
dob'lie, jak w Łodzi i okolicy robotnicy 
domagają si~ podwyżki 25 proc. sto· 
-sownie do wzrostu kosztów utrzymania 
w r. 1926 oraz przyznanej w okregu 
łódzkim podwyżki 1 O proc. za r. 192.5. 

Władze miejscowe stoj14 na sta· 
nowisku konieczności zała•wlenie za· 
targu przez zeinteresowanych fabrykan„ 
tów, Związek zawodowy N. P. R. 
oświedczył się przeciw strajkow;, r~m 
wywołał oburzenie wśród robotn i 

nedał obowiązujacych prz~pisów b. mi· 
nistra zdrowie publicznego z dnia 6 
marca 1922 r. W wielu wypadkach 
właściciele łych zakładów nie posiada· 
ją wspomnianych przepisów a nawet 
nie znają ich treści, jakkolwiek obowlą· 
zani są wywieszać je na widocznem 
miejscu w celu udostE:pnienia ich pub· 
liczności. 

W związku z powyższem wydział 
zdrowotności publicznej przypomine, źe 
winni niedbalstwe i spostrzeżonych 
uchybień sanitarnych poci~gani bE:dct 
do odpowiedzialności administracyjnej 
na podstawie art. 25 ustawy z dnia 25 
lipca 1919 r. o zwalczeniu chorób z:a· 
kaźnych ori1z imnych wystc::puj1:1cych 
nagminnie. 

zasiłki dla bezrobot­
nych. 

Komisja orgenizacyjne zerządu 
głównego funduszu bezrobocia uch wa~ 
Ula przedstawić p. ministrowi pracy i 
opieki społecznej wniosek o przedluże· 
nie akcji doraźnej pomocy bezrobo­
czym robotnikom ne sierpień na do· 
tychcusowych rozmiarach, akcja ta mri 
dotyczyć również w dalszym ciągu b. 
robotników fabryk tytunlowych I woj· 
skowych. 

Odpowlednlri uchwałę powetmi• 
rada miniatrów. 

.Łodzianin" przypomlno, te gdy 
\li gradnio 1924 r. wy bm ht w Lodzi 
strllj powsz<::chny, ministerstwo wysłało 
06 „asfll lrenje" p. Jasz~zołto, który 
jednok po kilka dnioch pobyto w Ło„ 
dzi, nic nie zrob ; ł i wró<!lł do W arszn· 
wy. ao ro zi 'illszy si~ robotnikom łódz· 
kim. 

Tyle „Łodzianin" o prz<"tzłoścl, 
co przyszłość przyniesie - zoboczymy. 

W sprawie„ zabójcy 
Ja błońskiego. 

-19.25 Odczyt p. t. „Batalistyka w 
sztuce polskiej", dr. Marceli Nałęcz· 
Dobrowolski. 19.25-19.35 „Rozmai„ 
tości". 

f\udycja Jl. 

20.00-20.0S Odczyt p. t. „Samolot 
przyszłości", maj. M. Pietraszek. 20.30 
-22.00 Koncert popularny instrumen 
taino-wokalny. Część I-a. 1. Verdy: 
Fantazja na tematy z opery Aida• 
ork. Polskiego Radja. 2. a) Verdi: Arj~ 
z o~. „Aida" <„O boska Aido"), b) 

Jak się dowiadujemy, ~ledztwo Moniuszko: Arja z op. .Straszny 
w sprawie zabójcy Jabłońskiego :z:o· Dwór", p. Miecz. Salecki. 3. Sammar 
stało całkowicie zakończone i od tini: Canto amoroso. 4. Massenet. Air 
nośny akt oskarżenia gotów będzie de Ballet, wykona C1rkiestra. Część 
w bieżącym tygodniu. II a. 5. Thomas: Fantazja na tematy 

Rozprawa, na którą powołanych z op. "Hamlet". 6. Elgar: Salut d'amor 
będzie kilku świadków, odbędzie się wykona orkiestra. 7. a) Ghopin: Ma~ 
w sierpniu r. b. (h) rzenie, b) Karłowicz: „Skąd pierwsze 

I C t h 
. I gwiazdy•. 

zęs OC . OWI~ groz Paryż, 1750. Godz.12.45 Kohcerty. 

StraJk kin. Rzym, 425 m. 21.10 Wieczór mu 
Ogólny kryzys, jaki dotknlłł oboc· f zyki Leoncavallo. 

nie teatry ~wietlne w Polsce, nie orni• Wiedeń, 531 m. Godz. 18.00 Mu· 
m4ł r6wn ;~z Często~howy. i. . . zyka kameralna, 20.00. „Brat Marcin• 

Własclc1ele kin zwróc1J1 s1~ do sztuka ze śpiewami. 
magistratu i rady miejskiej z mernorj11-
łem w którym wskazują na koniecz„ - Praga, 368 m. Godz. 17.00, 18.00, 
ność obniźenia nadmiernego podetku 20.00 Koncerty. 
od widowisk.~W r111Zie nieuwzględnienia Oslo, 382 m. 20.00 Koncert. 
zasadniczych postulatów w zakresie- Berlin, 505 m. Godz. 17.00. Walce 
obniżenia podatku właśi:iciele kin zmu- staro - wiedeńskie. 
sz~ni bę~~ zemknąć kina,, tak jak to Lipsk, 452 m. Godz. 16.00. Kon„ 
m11~ło m1e1sce w Warszaw". · (e) cert symfoniczny. 
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Stosunek rżądu do postulatów handlu. 
Rola handłu w życiu gospodar­

czem państwa jest najCZE:ściej niedo„ 
ceniana. Jest to prawda historycznie 
stwierdzona, niedająca siE: zaprzeciyć. 
Fakt ten utrwalił się przez niezrozu 
mienie zadani„, jakie handel spełnia; 
Nawet czynniki powołane do sprawo­
wania opiek\ nad handlem, CZE:Sto o 
swej roli zapominają. 

Przypominamy sobie słowa, kłóre 
wypowiedział przed laty jeden ' z pru.:. 
skich ministrów handiu w parlamencie: 
• handel jest złem koniecznem•. 

Słowa te zjednały mu przydomek 
„ministra przeciw handlowi•. 

Takie same jest zapatrywanie każ· 
dego laika, a nawet przemysłowca i rE:· 
kodzielnika. 

Nie dziwi nas zatem, że w cza„ 
sach C iE:źkich kryzysów gospodarczy ' h 
- w jakim się n. p. obecnie znajduje­
my - takie hasła jak „bezpośredni 
kontakt producenta z konsumentem•, 
„wyeliminowanie zbE:dnych · pośredni ... 
ków• i t. p. - maj dują ch«::tn~ eh wy„ 
znawców. 

Dotychczasowe rządy polskich mi· 
nłstrów przemysłu i handlu przyporni ... 
nają nam żywo powyżej przytoczone 
słowa pruskiego ministra. „Zło ko­
nieczne" I jako takie handel tolero ... 
wanol 

W bieżącym miesiącu odbywają 

się liczne konferencje w „ ministerstw ie 
przemysłu i handlu. 

Łódzkie zrzeszenia gospodarcze, 
jak nam wiadowo, wyjeżdżają w naj­
bliższych dniach do Warszawy ze swo-

Załatwienie odwołań prze­
ciw wymiarowi podatku 

·· obrotowego . 
Ponieważ komisje szacunkowe 

do spraw podatku przemysłowego 
rozpoczęły już przygotowania odwo­
łań przeciwko wymiarowi podatku 
przemysłowego od obrotu :za II pół 
rocze 1925 i przedkładanie ich ko 
misjom odwoławczym-p. prezes Izby 
Skarbowej, w dbałości 0 możliwie 
szybkie i &taranne załatwianie tych 
spraw, wydał okólnik, mający na ce­
lu z jednej strony uwzględnienie 
wszelkich okoliczności w kierunku 
dokładnego zbadania spraw, z dru ... 
giej zaś uproszczenie i przyspiesze · 
nie załatwienia odwołań. 

W szczególności okólnik poleca, 
aby sprawy te były komisjom odwo­
ławczym przedkładane w mniejszych 
ilościach naraz, ale za to przygoto • 
wane bardzo dokładnie i skrupulatnie. 

Za szczupłe są ramy niniejszego Następnie poleca p. prezes jak -
artykułu, aby pozwol i ły nam wykazać najstaranniejsze badanie odwołań, 
to wszystko, c:o zarz ądzono wbrew in· oraz dokładne sprawozdanie, za po­
teresom sfer hendlowych. mocą dochodzeń uzupełniających, 

Wszystkie poczynania byłych rzą· wszelkich zarzutów i okoliczności, 
dów dowodzą niezbicie, że najżywot- podniesionych w odwołaniu od wy· 
niejsze kwestje, dotyczące handlu za„ miaru podatku:Należy również wmyśl 
łatwiano „na kolanie•, a w najlepszym okólnika, dokładnie sprawdzać wszel· 
razie okólnikiem referenta, nieznaj'lce- kie- d9wody i dokumenty na które 
go się na rzeczy. powołuje się płatnik. Z drugiej zaś 

Wpływy i protekcje partyj pali· strony, w razie potrz~by, m~ją być 
tycznych, klik, koterji i t. d. decydowa· ; wdraz~me doC:~?dzema. z u;~ędu, któ 
ły 0 zagadn!eniach, mających dla rzesz I re ma1ą, ustahc prawdz1wo.sc danych, 
szerokiego kupie::twa pierwszorzi;:dne przedłozonych przez płatnika., 

czenie 1 Na skutek tych zarządzen, ko· 
zna . : . . . _ misje szacunkowe będą otrzymywały 

. D?.s~ wspomniec o P.rojekcre or- cło rozpatrywania materjał, przy1io· 
gamzeqr .'zb handlowych 1 przemysło„ towany ~runtownie i starannie, co 
w~ch, kto!y ~wn. raz~ wnoszo~y. do ułatwi wydawanie opinji, wyczerpu 
se~mu, .ginął nie u1rza":'szy swiatl~ jąco uzase.dni'onych indywidualnie dla 
dziennego. f\ chyba . kezdy. z ludzi każdego płatnika. 
trzeź~o ~.ysl~c~ch zda}.e ~obie spra~~ Odwołania, nie wniesione przez 
z wazn~sc1 te,1 1~stytuq1 1 docenia l•J płatnika w terminie prawnym, będl\ 
znaczenie w zycru gospodarczem. odrzucane, jak również' odwołania 

Liczne postt:Jlaty, wysuwane przez tych płatników, którzy nie złożyli 
odpowiednie sfery wędrowały nejczę· zeznań podatkowych, jak zeznania, 
ściel do kosza, a w najlepszym r&zie nie odpowiadające u9tanowionym 
urzeczywistniano je częściowo, po u- wzorom, b,dą uważane jako nie do ­
pływie bardzo długiego okresu czasu. żone. 

F\ kiedy obecnie kupiectwo, -­
utrnciwszy S\>1oje kapitały zakładowe I 
obrotowe, najczE:ściej na rzecz nadmier· 
nych świadczeń podatkowych i socjal· 
nych, pozbawione kredytu towerowego 
i plenit::żnego, zmusz9ne na rzecz tych 
ostatnich opłacać haracz w wysokości 
do 6 proc. miesiE:cznie (zależnie od 
konjuktury) - znalazło si~ nad brze­
giem ruiny, to uważ1my , i ż kwestja sfo· 
sunku handlu do rządu, w osobie pana 
ministra handlu i naodwrót musi przy• 
brać formy zdodnej współpracy. 

Sfery handlowe muszą się dowie„ 
dzieć jasno i otwarcie, . czy i czego 
się mogą spodziewać obacnłe od 
rządu. 

Rozwiązania zadań umieszcza„ 
nych w Dodatku Ilustrowanym, na­
leży oddawać w Administracji, w zam· 
kniętej kopercie wraz z kuponem 
.NQ 11. 

(!l--.. 

KUPON N2 11. 

Okólnik ten dowodzi wielkiej 
dbałości p. prezesa Towarnickiego 
zarówno o sprawiedliwo5G względem 
płatników, jak i ochronę interesów 
Skarbu Państwa. (p) 

Pogoń w Lodzi. 
Jok si~ _ dowłt1dujemy, no dni 24 i 

25 b. m. przyjeżdzn do Ł . K. S. mistrz 
Polski, lwowskt'l Pogoń. 

• 
Hakoach-G. M. S. 3:2 (1 :2) 

B. burzliwe zawodu , przerwane w 
drugiej pobwie gry przt:ż s ędz i eg '.'l , p. 
Dancigera. Ha k. grd b. !~ d ni e. 

Obszerne sprawozdan ie w nume~ 
rze jutrzejszym. 

Z prasy sporto,vej. 
Ulrnzały si' jaż dwo numery 

"Przegląda Sportowego" po i<' go no r ... 
gonizocj i, pod nłlczdntt redMciei utei­
lentowonego .poety i literotn, Knzimk· 
rzzi Wierzyńskiego. 

I jemi ?alami i postulatami. 
Zyczymi im, aby na konferencji 

tej pan .minister hnndlu Kwiatkowski, 
w zrozumienif.i don i osłości sprawy, oka· 
zał się prawdziwym ministrem handlu. 

Dr. Mf\RKOWICZ. 

Podstawa wymiaru podatku 
od nieruchomości. · 

Ministerstwo sksrbu wyjaśniło, że 
podstawą do wymiaru państwowego 
podatku od ni e ruchomości w myśl 
przepisów § § 4 - 6 rozporządzenia 
Prezydenta z 17 czerwca 1924 r. jest 
wysokość otrzymywanego pf'Zez wła­
ściciela nieruchomości komornego, 
względnie w a rtość czynszowa nieoddfll" 
ńego w najem, leci utytkowanego Io· 
kał u . Skoro więc jakiś lokzil lub budy 
nek nie jest wynajęty i to bez winy 
właściciela lub nie jest użytkowany 
przez samego właścic iela i wogóle nikt 
z tego · lokalu nie korzysta w p·ewnym 
kwl!lrtale roku podatk·owego, to temsa• 
mem n ema podstawy do wymiaru po· 
dal'ku od nieruchomości lub jej · części 
i oblicz&nia kwoty podatkowej za czas 
trwania faktycznego niezamieszkania 
lub nieużytkowania lokalu. W razie 
zaś wymierzen ia podatku od takiego 
lokalu, winien mrlgistrat lub wydział 
powiatowy na prośbę płatnike, po 
stwierdzeniu wymienionych fektów, 
umorzyć podatek od takiego lokalu za 
czas faktycznego nieuiytkowania, jako 
niewłaściwie obliczony. 

- . 
Przesyłki do Gdań~ka. 

Gdof1~ka dyrekcja po('zty wydała 
zorzetdze~"lio nn podstowie którego od 
20 b. m. przedłożony b'dzie termin do· 
stowy przesykk, przcznoczonych do 
Gdllńska i wszystkich stocji podmkj ... 
sk.kh: zwycze;jnych do 10 dni i poś11ie~ 
sznych do 7 dni. Rozporzttdzenle to, 
·obowiązaj&ce oż do odwołanie:, wywo­
łone jest tradnośeiomi przewoza prze­
syłci<, których n(lpływo data ilość w 
s<:zonit letnim. 

• i 

Wydobywanie złota w Rosji 
MOSKWA. HSowietskęja Sibir" 

zamieszcza w jednym ze s~ych ostat· 
nich numerów ciekawe szczegóły, do · 
fyczące produkcji złota na Syberji. 
W ciągu roltu ubiegłego wydobyto na 
Syberji ególem 3.000 ke. złota. W oko· 
łica'ch rzelti Leny pracowało w roku 
ubiegłym 7.000, w t. zw. syberyjskim 
złotym kraju 1.000 a w okolicach 
rzeki Jonieeja 870 poszukiwaczy dota. 

Londyn-A ustralj a 
Londyn 

Londyn, 17. 7. W' szcchś Q>iatowej 
slll\\IY lotnik angielski, ł\lon Cobłan, 
który w r. 1924 dokonał śmiołcgo lota 
do lndji Zogongesowyd1 i e yOmrotem 
- 27.000 k Im. - o w ·roku bieź13~1m 
o 1 był rnid do Pr zyl{1dka Dobrej Nndzici 
i z powrotem - 2i.OOO kim. - wylc:• 
cioł kllkci .dni terna ntl gigontyczny rnid 
Londyr.-l\ostrti !j6-Londyn, "iynosztt„ 
cy około "i.ooo kim . 

Po s:cdrnill liniach lotu Coblon 
przybył do B eudcr f\bbos, leżącego w 
środko zal o ki Pers kiej , przclecinwszy 
około 9.eoo kim . 

Tataj notrof . ł j~dm1k mi silne ba„ 
rze powłdrzne. które aniemotliwilv ma 
ehmłlowo dtitszy Jot. · 

Imię i nazwisko ··················------------------------------- "Przegląd" storo si<: obci.:nie t>yć przy-W swej prz<:obrożoo('j formie Teatr ,,HZff ZEL" Sala fil-

st<:pnym dla mijs z erszy~ h wl'lrstw kół miniatur harmonji 

Adres ... „.-----------------------------------------------------------------------

• 
,,.. -

czytelników, f1 n1c. jok · to dotych~ zos Dziś w niedzielę. o !cJOdz.- 9 w. 

minło miejsc•, , jedynlc ·. dlo nielh:z~ej wielkie przedstawienie 
grupy f1g:houH:o10. ZorO\\?no trcśr, Jok 
i formo pismei, czynią zeń wydournlct... Skład z szlagierów I i II programu. 
wo prowdzi wh: cur opcisk ie, znś n n der I Bilety od 75 gr. do 5 zł. w kasie 

1 
nlskn cenf) . numeru (30 gr.) dop~łnia Sala chłodzona i wentylowana. 
miary jego zalet. W śrnd~, dnia 21 premjera Ili programu. 
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Dolar i Złoty. 
Nd lód t kim rynku walutowym spo 

kój zupełny. · 

Przy bardzo ograni:zonych obro· 
tach kurs prywatny trzymał się ,w prre 
Ci i:; gU cełego dnia na poziomie 9.20-8.18 

Ruch minimalny. 

. Tendencja zn i żkowa. 

GIELDF'i. 

Dz i ś zebr„n ia giełdowego nie by: 
ło (w soboty w · c iągu lipca i sierpnia 
ni e o dby vni ją sie zebrania g i ełdy). 

* * * 
DEWIZY. 

Belgja 21.15 21.20 21.1 O 
Holandja 370.55 371.47 369.65 
Londyn 44,85 44.96 44.74 

· New-York 9.20 9.22 9.18 
Paryż 22 - 22.05 2195. 
Praga 27.30 27.37 27.23 
Szwajcarja 178 60 179.04 178.16 
Wiedeń 130.30 130.72 130.06 
Włochy 31,15 31.23 31.07 
Stokhołm 247.15 247.77 246,53 

l\KCJE. 

Bank Polski 78.- 83.­
Bank Zachodni 0,95 1.~ 
Sole potasowe 5.15 
Brown Bovery 0,70 0.75 
Chodorów 5.­
Częstocice 0.95, 1.1 O, 1.05 
Cukier 2.36, 2.42, 2:40 
Wysoka 235 
Nobel 2.00 .-
Lilpop 0,67, 0.73 0.69 
Michałów \) 15 
Ostrowiec .5.30-5.50 

. · Rohn .j Ziei 0.40 0.42 
Starachowice 1.?.7 1,36 
Ursus (0.73 0,75 0.73 
Zieleniewski 11 .. -

- Borkowski 0.75, o.7B 
Spirytus 2 1 ~ 2 50 
Dyskor.towy 5:75 
Zarobkowy 4:1 a 4.05 
Kijewski 0.17 0.18 
Siła i Swiatło 0.25, 0.28 
Czersk 0.28 
Gosławice 1.65 
Łazy 0,13 
Węgiel 6~.- 64.­
Cegielski 8.25 
Modrzejów 2.65 2.9'> 
Norblin 0.92 
Parowozy 0.22 0.25 
Rudzki 1.06 1.03 
firley 0,35 
Wulkan 0.80 
Żegluga 0,12 
Żyrardów 1 O oo 
Haberhusch 6.50 
Ortwein 0.08 . 
Elektr. Dąbrow. 12 -'­
Zawiercie 7 .25 
Synd. Rolniczy 0.85 
Bank dyskontowy 5.75, 
Zw. sp. zarobk. 4,00 
Elektryczność 35,00 

. ' 

.· 

Wars. Tow. fabr. cukru 1 .95 2.­
Wars. Tow. kopalń węgla 44.25 

NOTOWANIE GIEŁD 
Zf\GRf\NICZNYCH 

Londyn, 17. 7. (PIH). Zamkni~c:te 
giełdy . N.·York 4.86, 7 jt6-4.85, 13/16 
Ho!andja 12, IO, ~:1, Francjrs 198, 75, 
Włochy 143.87, Niemcy 20.4:3, Szllajcarja 
25.11, Hiszpanja 80.80. Danja 18.35, 
S.:wecia 18.!5. Norwegja22.17,- -Praga-
184 s;16, W iedeń 34.0, Belgia 200„ 
Portugalja 2.33, Helsingfors 193.t:s, 
Warszawa 45,50. ~ 

Paryż, 17. 7. (PIH). Zamknięcie 
giełdy _Londyn 11>3.25. N. York 89.~8. 
Belgj-3 85.-_ Hiszpanja 827.- Włochy 
I 34.2t5 Szwajcarja 766. Danja 1050. tie­
lnndja 1589 Norwegja 868 Szwec:ja 
1061, Praga --- Rumunja li-. 
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ZNIZKA 

WYPRZEDHZ rosEZONOWfl 
~aterjalów _letnich. 

,,.- -.. -- -- „.„ . .._...~ -·-- . 

--

(ogólny widok f~bryki). 

GUSTAW MOL·EfłDA i S'" 
Fabryki sukna i wyrobów kamgarnow_ych w Bielsku (Śląsk Ciesz.) 
- . ~ ROK ZAŁOŻENIA 1850. - 635 

- · . Zamienię lokal I 
przy-ul. Cegielnianej 

na sklep ~ pokojem 
przy ul. Piotrkowskiej od Andrzeja do Cegieln, 

I Oferty sub. "Zamiana" do administracji „ Wia 
ldomości Codziennych". 728 

, Skład fabryczny na Województwo Łódzkie 

w Łodz·i, . ul. PiOtrkowska 47, 
I-szt pic:;tro, front, łt~tfon 15-56. 

"'Najwytworniejsze deseRie. NajmódR. kólory. · ·na}wyźsz~ gatunki. 11 

-~~~;r~~ \Jybory frezydenta Pzeczypospoliłej 1 ~f'f~ecv pisma _tygodniowego 
Ceny m1e1sc codziennie na wszystkie seanse I I M ft R 6 Ol I S PR A WD A' ' 

[ m.-75 gr., Il m.-60 gr., ll[ m.-30 gr. I l:.. ..... ' ~ spec. choroby oczu ' ' 

----------------------·--- ··= przyjmuje w lecz- TREŚĆ NUMERU: nicy "VITA•, M • f K W kh S d ••••• · PIOTRKOWSKA 45 iSJ!l pro . emmerera. · ie am tee . 

I r k ' • ł d 30 · 6 7 30 Ustawa konstytucyjna. Pełnomocnictwa. Kinematograf ,,OS lJ I H TO lJY'_' 0 0
0
1 ds doanme. 6 z n Y ~. ~::: ~:~_:'.2 ~~~:~:ri>~ł!~·i. p1<l:~1~;j: kr,t~l~~~fy i!~:d: 

nienie czasu pracy. .Stabilizacja złotego. 

Wodny Rynek L rrybulSkl Szkolnictwo powszechne w Polsce. Biało 
Wiadomość: ul. Cegielrtiana 36, ' ruskie nastroje. Runek pieniężny i giełda. 

·DLA DOROSŁYCH! Od 12'b. m. DLA DOROSŁYCH! m. 11 do godz. 12 ej rano. Zawadzka 1. Tyranja mody. Koniec świata. Cud pod· 

-.pat i pat ach o n 1 ł ub 2 p o k o 1• e T~~~r:b~r~k::~!s. świadomości. Głosy . prasy. 

10 kt . A d '' - . ~!o~ó;~_ c~_:;_ł~~':; Za ·_ao zł_otych w1·s'n1'owa 6o'ra w -a .. owe1• n rdsy z Prateru t ) d k d t 

' ' 

- (leczenie sw1at em w ciągu 1e nego • orne Jl p. .. bl • llffi e 0 W 3 Ile L~mpa k_wa~co~a miesiąca . nauc~a~ . 

E
OLA MŁODZIEŻY! . DLA MŁODZIEŻY! połączoneluboddzielnie od za- I r::e~~~~~~~I ;~~~:~.wmN:~~~~~ Oo kompletu freblowskiP,0 

U ro Pa m O, w -1 o te m d · i a Przyjmuje od ~2 także bieliźniarstwa · 

I 
raz . o w Y.n a J ę c · , i o~ 5-8 Aleja l Maja 41 m.17 pod kierownictwem wykwalifi„ 

- Andrzeja 7, mieszk. 8. front Dla pan od 4-ti \Uiśniowa - Góra kowane' freblanki rz 'mu'e 
_12 aktów podług arcydzieła Juljusza Vern'ego Oddzieln~ pocze- n Kraszew. Ruty- • • J • • p YJ J 

p. t. „PODRÓ.l NAOKOŁO $WIATA" Poszukiwane kalma. nowany pedagog u- się dzieci w wieku 3 - 6 lat. ---------------------,--Iii Rowery, patefony d~iela l~kcji. Zakres Wiad.: Wiśniowa-Góra, Willa Reszka 
I duz• y lub 2 małe reperuje soli- gimn:'lzJalny. Zgło- (obok .Toz'u"), Mleczarnia Wiedeńska. . I Hebrajskiego dnie i tanio ·war- szema: Willa Zyl- ilapisy erzyjmuje się codz. od 4-6 w. 

Po, C. k • i przedmiotów ju- ·k • k h 1 sztat reperacyjny b~rbl.tta, sklep Wiś- ------------~z u u J o daist czn eh udzie- po DJ e z u G n I ą . TORPEDO·. Cen- mowa. 729 • 
. ~ l y y. 1 kół trala: Łódź,_Pom?r- wiśniowa - Góra- Wzorowe paryskie 

d b • • • a nauczycie sz ska 39, oddział: Wiś- Kraszew. · 
. POSa 'I IUrOWeJ• prywatnych. Plac wprost od gospodnrza niowa - Gó~a, •willa Hebrajskiego udzie· r k • 6 t 
l

p· ó . t h . . h . Wolności 6 poprz. • nKremer . la dyplomowany na- as I o r se y tszę r wme na maszynac roznyc systemow. . ' za w y s o k 1 e k o m o r n e. N miejscu· cyklo- uczycie} szkół pry- • 
Pracowałem w większych firmach łódzkich. oficyna. 525 Ofert sub. I. D." do adm. d:om, sprz~da~ ro- w~tnych, Pe~elbe~g I . 
Oferty sub. "M. R." do 21dm. niniejs , p isma. ~~ • Y ? . " werów 1 części za- W1śmowa-Gora wił- • - • ~~ „ W1adomośc1 Codziennych . pasowych. 710 la Dyznera. 643 Andrze1a 7, m1esz. 8, frent. 
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ZŁOTO, SREBRO, K 't . , b d zębysztucznenallletpolamane w. IY om ar owo 
bi:Zuterję li 
kupuje i pełną wartośt płaci J. FIJAŁKO, Piotrkows~a 7, t~I. 31-4& 

-----------------------------------------
Lecznica 

lekarzy specjalistów 
i gabinet lekarsko-dentystyczny 

11 

Zgierska 17, tel. 16-33. 
Dr. Rakowski 

Dr. Rożaner 
Dr. GoldsztaJn· 
. Pdak 

Choroby nosa, gar-, 10--11, 2-3 
dła, uszu. . 6.30-7.30. 

Choroby skórne i lO-ll · 1_ 2 weneryczne. ' · 

Choroby oczu. . 1-2, 7--8. 

..:D,..r_. _J_u_s_tm_a_n __ 1~y nerwowe. 12-1, _7-8 
Dr. RoLencwajg Choroby dzieci. 10-12,30, 4-5. 

Dr. P.aplerny 
Choroby kobiece 11.30-1 

i akuszeryjne. 5-6. 
Dr. Kantor Choroby chirurg. 3-4 niedz.1-2. 

Choroby wewn., 11-1, 
serca i płuc. 5.30-7 _Dr. Wajnberg 

0-r. Stupel , Roentgenolog. 10--12, 4-6. 

lek. dent. L. ł>rusa k I Lekarz-dentysta. • 10--2. I 
llk •. dent. rt. Kozes Lekarz-dentysta. 4--7. . 

Lecz. zębów, jamy ustnej, korony, mosty i t. d.1 

~z~t~~~~~i~~ instytut roentaenologiGzny. 
Leczenie chorób skórnych (FAWUS) za po­
:mocą promieni Roentgena, naświetleniem i 

!
·prześwietleniem lampą kwarcową, djatermą, 1 

- elektryzacją. :-: WSZELKIE ANALIZY. 
Kurs dla jąkających - się; 

Szczepienia przecłwko szkarlatynie od 4·5. pp. 
ECZNICA OTWARTA również w NIEDZIELĘ. 

WIZYTY NA MIESCIE. · 1 

LECZNIC·rl 
I lekarzy speGjalisów i fablnet dentyst. 
ul. riotr-kowska 62. Tel. 31-.53. 
li=======:;=========;::========~· 

Chorolty dzieci Dr. St. Gut~tag JOd 10-11 i od 6-7 . „ L. fam1her „ 12- 1 • 4--1 

Choroby we- Dr. 8. Robinson Od 10-11 i od 7-8 
. wnętrzne • M. Wolfson • 12-2 

• A. Tenenbaum „ 4-6 

Choroby chi- Dr. fokszański 
rurgiczne „ I. Szreiber 

Od 1130-2.30 
„ 4-5 

Dr. D. Alterman Od 11-1 
,; M. Feldman • 5.30-7.30 

Choreby kobie- w Ch. Zeldowicz- „ 3-5 niedz., Wto­
ce i akuszerja Klaczkowa rek, Czwartek, Sob. 

„ G. Zand-Tenen- Od 3-5 niedziela, 
baumowa pon., środa, piątek 

Choroby ner- Dr. M; Maślanka 
w owe Od . 1-2.30 

Choroby skórne Dr p B Od 12..a 
wenery~ne · J · S:ła~ . 

moczopłciowe " . ow1e1czyk „ 5-8 

In. I. Stupay Od 1-2 
Choroby oczu • S. Holenderska 6-8 w niedz. 12-2 

Choroby uszu Dr. M. Klaczko Od 11-1 i od 7--8 
gardła nosa „ Boi. Kftn „ 3-5 · 

Lek. dent. S.Szewes Od 9-11 i od S.9 
Choroby zębów • M. Reznikowa „ !1-2 
i jamy ustnej „ B. Czudnowska „ 2-5 

· „ N. Kacenbogen1 „ 5-8 

Przewóz Mebli. . . 

I 
w mieście· i za miaste·m 

w specjalnie wygodnych wagonach (mniejszych i wiekc;lych) 

.... po cenac_h konkurP.ncyjnych . .._ 

Twoje_ mieszkanie 
to two Ja twierdza. 

OSLCZĘDNOŚĆ 
to pierwszy krok do hogac:twa 
Jdli chcesz mieć trwałe i eleganckie 

MEBLE 
na bardzo dogodnych wayunkach, a 
zarazem zaoszczędzić sobie 50 proc. 

wydatków. kup meble 

nntiltoUi c5Z
1
iinn nfx1'f LXKtl 

6PIOTRKOWSKA6 wpndw.tel.49 711 
Długotrwałe kredyty. ===-====1 ======== _Długoletnia gwarancja. 

poleca łóżka metalowe, ·wózki spacerowe., materace wyściełane. materace dru­
ciane oraz materace do meblowych łóżek podług miary .Patent", umywalki, 
rowery angielslde i francuskie oraz części rowerowe kupuje się najtaniej i na 

najdogodniejszych warunkach w fabrycznym składzie 

„DOBROPOL" Lodź, Piotrkowska 73, wpodworzu 

I PAMIĘTAJ · 
że najten iei i n"jdogocmiej kupić możesz 

MEBLE 
- tylko w firmie -

;,NAJTAŃSZE fRÓDŁ011 

dawniej Piotrkowska 9 
- OBECNIE -

Górny Rynek przy uL Rzgowskiei 2, 
telefon 43~08 

' . ; . .~ . ~:- ·~ :·· ·. -

Imponującymi 
R -•-ozpow'szeC:hniony01i 

Utensyljami 

Mieszkaniowymi 

są świntowej s!eiwy francuskie 

·ELEKTRYCZNE APARATY 
do odkurzania 

froterki·drutarki 

·.' BIRUM'' '' . Biuro sprzedaży 

Łódź, r1otrkowska 70. 
Świeży transport rowerowyeb gum 

• - ·-- rtł\DSZEOŁ. ===:::===: 

1~~~omcbi„ „MICHELIN" i „DUnLOr" 
opony =c::::i=======c:J= 

wszelkie wymiary stale na składzie 
.M ł\ S Y WY do CIĘŻł\ROWYCH 1łUT 

- Pierwsze .:_ BERSQNll NARUTOWICZR 16 11 źród: zakupu H . - Telefon 28-30. -

ZAKŁAD FRYZJERSKI 

Ratujcie zdro,..,ie! 
Najsłynniejsze światow'e powagi lekarskie stwierdziły, że 

75°/0 chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główl\ą przyczyną powstania najrozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materj i. 
S:ynne od 45 lat w całym świecie 

ZIOŁA z GOR HARCU D-ra LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar­
tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ­
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie­
zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA g; GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, .cierpienia hemoroidalne, reumatyzm ~ art­
retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁĄ z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy­
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu; Londynie i wielu innych miastach. 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Piotrk.owska 17 (w podwórzu). 
Salon damski: Salon męski: 

Strzyżenie Pań . . O.BO gr. Golenie z wodą kol. 0.30 gr. 
Ondulacja . . . . 1.- zł. Strzyżenie . . . . O. 70 " 
Mycie głowy wraz Strzyżenie chłopców 

elektrycznem . su- maszynką . . . 0,40 " 
s"zeniem wło~ów . 1,50 zł. Mycie głowy . . . 0.50 

Elektryczny masaż twarzy O 50 gr. 
==:::::=::==.=.=.:= Manicure 0.70 gr. 

Farbowanie, czesanie, tlenienie' etc. 

Dla Pań specjalne kabiny! 

Kupię 
dobrze p~osperujący dorn 

,w B.erlinie 
Cena ~ udełka z ł . 1.50: podwój ne -pudełko zł. 2.50. 

I 
Sprzedaź w ~ptelmh i składach aptecznych, za sum.a do dolarów 10 000 

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. . „ • · 1 
Riiprezantant r1a ro lskę : Józef Grossman, \.lamawa, Gbm1slna lf! 49. Oferty sub. „Czysta hipoteka" proszę skła-

dać do administracji „ Wiad. Codz." · 657 
Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i t. d. , • 11upię pian~no tył- -

Lecznica czy1ma od 9 rano do 9 wiecz. 

Wykonywa się operacje, NAŚWIETLANIA LAMPĄ 
KWARCOWĄ, elektryczne i analizy. 

Wizyty w mieści~~~~e. Pomoc akusz_eryjna. ' P~szukiwani są I ~~r=~. Of~~~;~:~b; ~~·~· ------------------
. 2000" do admini-

. Czyś zaabonował _już C h I .O p C y · ~~<l~~~"'i!~a0t_z~!c_·~ Dr. · med. D. ALTERMAN 
·. . · · ·akuszer„ginekołog 

lJ' d ' ' c d e ? Zgłosić się od godz.10 do 11 przed południ ml f/iasz~nę do. pi~a-la OmosGI O Zlenne do?· Bro~isława Andrzejewskiego przy ul. l st~n!:iak~pi~ob~~ · ' Z ·ł\ · W' · I\D:z KI\ 21, TEL. 37-09 
• AleJa I Ma1a 11, m. 16. 750 zyime. Wiadomoiic przyjmajc od 5-7. 

------------· •lllil!•llm-- lllilll••••ffH S tt H * g tel. 41 -28, , --------------------.i.i 
Ogłoszeni.a·. ZWYCZAJNE 8 gr: za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- Prenurner' at;ł.· w · Łodzi - 4 zł' 20 gr. miesięcznie , zamiejscowa 5 zł. 

ście 40 gr. {strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJ~OWE: o 50 proc. ~ 20 gr. miesięcżnie, zagt-anicą 7 ą:ł. 20 gr. Odno· 
drożej, a_ ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. szenie do domów 30 gr. miesięcznie. . 

Z.i wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne" 

Odbito w tłoczni B- ci A. i I. .Holcman, Zawadzka NP 7 


